
llorwegia wzywa do poparcia 
polskich propozycji rozbrojeniowych 

Jak donosi z Oslo Agencja 
".Reutera, minister spraw za-
granicznych· Norwegii, Hal-
va:rd Lange oświadczy! we 
wtorek w parlzmencie, że 

Przed kilku dniami min. 
H. Lange oświadczył - rów
ni.eiż w p3ll"lamencie - że od 
jakiegoś czasu istnieją ;po
żyteczne kontakty z rząd.em 
polskim i że obie s1lrony po
stanowily zgiodnie, i!i: lwntak
ty te będą nadal utrzymywa
ne. 

Uwari:2m, że Norwegia i in-
ne ma.Ie pań·!ltwa zachodnie 
powinny być gotowe do p:rze
dY'slrutowania kwesitii stref 
!I'o2l!".zedzonych zbroj.eń 

dem polskim - dodaJ: 
te!!' Hal V aa:d Lal!1ge. 

z rzą

m.ini&-

Wydanfe I Cena 50 gr 
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Nowe naloty na DRI -
nowe straty lotnictwa USA 

Agencja Reutera donosi z 
Sajgonu. że 35 bombowców 
z amerykańskiego lotniskowca 
„Cor;;ł Sea" dokonało w śro
dę 7 i pól godzinnego nałotu 
na DRW. Celem nalotu była 
210 km mosa biegnąca z p<>
ludrria na uółnoc. Zrzurono 
na nią 20 tOn bomb napaim<>
wych i rakiet. 

ska; obaiwiając się a.ntyam~ 
rykań·skiego zamachu w jed
nym z hoteli uczęSl2lCZ3nYCh 
przez Amerykanów w ba-z:ie 
lotniczej USA, Da Nang, prze 
prowadziła w tym mieście ła
pankę Mesztuiąc 149 ooób. 

* * * W nocy z wt.orku na środę 
parlyzanci zorganizowali za
sad~kę na konwój wojskowy. 
W zasadzce odnios:lo rany 5 
żołrtierzy wojsk rządowych. 

Tej samej nocy w prowin
cji Quaing Nam, w odległoś
ci 560 km na północny 
wschód od Sajg-O'llu partyzanci 

;Norwegia i inne małe pań
stwa zachodnie ;powi=Y być 
gotowe do omówienia z rzą

dem 'P<Jl].s.kim sprrawY utworze 
ll'lia w Europie stref ro:z:rze
d.zoilyoh zbrojeń. Mini·ster H, 
La'Il(2e zarznaczyt jednak, że 
ika2Jde po'Sltlrtięcie w dziedzi
nie =brojenia .powinno być 
oparte na oop.o<Wiedniej lron
!f!roH i nie powinno iila.rusz;;.ć 
obecnej równowagi sił między 
wielkimi mocarstwami, 

______________________ ...;.... __________________________ ___ 

Agencja dodaje, że lotnicy 
amerykańocy zniszczyli pod
czas tego n;;.lmu 7 ciężairówek, 
a 4 uszkodzili. Zapytany przez 
korespondenta tej a.gencji, czy 
były to na pewno pojauiy 
wojskowe, amerykański rzeez 
nik wojskowy odpowiedział, 
irż. P<I'.ZYP'W>zcza. że talk. 

wykoleili pociąg pancerny. 
Podczas wypadku zginęlo 3 

Wrocław gościł wczoraj 
parlyjno-rzqdowq delegację ZSRR 
Gościom towarzyszyli: W. Gomułka, J. Cyrankiewicz, Z. Kliszko i A. Rapacki 

żołnieirzy sajgońskich, a 6-~ 
stało ranny<J!:!. 

Wietnamska Agencja Praso
wa pod;;la. że podczas środo
wego na.lotu na okręgi 
Vinh Linh i Quang B~nh oraz ---------------· 
wyspę Co CO<Il. armia ludowa 
DRW restrzeliła 5 ama.rykań
skich samolotów, a wiele iln
nych TuS21kodzHa. 

* * * w ooleglości 210 kilometrów 

Czou En-lai 
o konflikcie 
wietnamskim 

• 11 • • • 
. W środę stolica. Dolnego Sląska gościła. pa.rtyjno-rzą
d'>wą delega.cję Związku Radzdeekiego z I sekreta.rzem 
KC KPZ...lł. - Leoinidem Breżniewem 

G:oście radzieccy przybyli do Wr~lawia. w towarzy
stwie Władysława. Gomułki, .Józefa. Cyrankiewicza ze
n&n~ Kl~"Zki, Ada.ma Rapackiego, Mariana. ·Naszk&wskie 
go 1 gen. .Jerzego Bordziłow.skiego. J>ociąg specjalny 
przybył do Wrocławia o god.r., 9.30. I -

Do mt.rzymująceg.o ·się pooią 
gu podchodzą gospoda>rze mia 
sta i województwa; I sekre
tarz ~w PZPR - Wł. Piła
tows!ki, pr.zeWodinJi.czący Prezy
d:um ~ady ~aro<dowej miasta 
--: B . .J.Waszk1ewicz, przewod
mczący Prezydrl.um WRN 
J:3, Ostapczuk 
· Witają onl serdecznie L. 
Breżn1twa, A. Kosygina i po
rzost.ałych rad2Jieckich gości 
oraz członków kierownictwa 
PZPR i rządu polskiego z Wł. 
Gomułką i J. Cyrankiewi
cze·m. 
Wzdłuż szpaleru młodzieży 

goście d gospodane przecho
dzą na plac dworoowy Wita
ją ich oklaski zebranych tu 
mimo deszcz.u tysdęcy miesz
kanców Wrocławia. :VViel'ki 

plac jest aczełlllie wypelirli<>
llly. Wszędzie - flagi, tra!!lSJ>a 
renty, portirety przywódców 
obu bratnich knaiów. 
Rozlegają s;ę hymny o~u 

bratnich krajów. Chyli si~ 
szta111da;r kompanii ho:noroweJ. 
L. Breżniew przyjmuje raport 
dowódcy kompanii. 

Goście witają si.ę z p:rz~bY
łymi na dworzec m•ieszkanoa
m:t Wrocławia. Wśród owacji 
wchodzą na trybunę. 

I sekretarz K:W PZPR 
Wł. Piła.towlS<k:i wygłascza prze 
mówieinie powitalne. . 

Przed mikrofonem L. 
Breżniew. Jego przemówienie 
wywołuje żywy oddźwięk i 
jeE't przyjmowane długollrW11• 
łymi oklaskami. 

Układ między naszymi kraiami 
będzie niezawodną gwarancją 

nietykalności granic Polski 

Przemówienie L. Breżniewa 
Szczerz~ _cieszymy się, że tra• 

Ila P~YJazni przYWiodła nas, 
deli;acJę partyjno • rządową 
związku Radzieckiego, tu, do 
wroclawla, na zachodnie zie· 
mie . Polski - stwierdził na 
:wstępie L. Breżniew. 
. Jesteśmy . szezególnie radzi, 
!ie w te wiosenne dni, k.tóre 
moona na.zwać ogólnonarodo
wym świętem przyjaźni polsko
·rad:z.ie<:kiej, znajdujemy się tuł 
wśród was, naszych polskich 
bra.ci, ra-zcm z naszymi dobry
mi, starymi przyja.ciółmi towa• 
nyszami Gomułką. Cyrankie
wiczem i innymi czołowymi 

' działaczami Polskiej Zjed.noezo• 
nej Partii Robotniczej i pań• 
stwa polskiego, 
Nawiązując do wyznaczonego 

na cz'Yartek podpisania w 
\Va.rszaw1e ne>wego układu 1> 
przyjaźi;ii, w~półpracy i pomo· 
cy wzaJemneJ L. Breżniew wy
raził przekonanie, że układ ten 
pomoze jeszcze szerzej i głę• 
biej rozwinąć wielostronną o• 
wocną współpracę między 'obu 
krajami w wa.runkach socjali• 
stycznego i ke>munistycznego 
bu~ownictwa. W r~m;ach potęż 
neJ wspólnoty SOCJalistycznych 
państw Europy, zes~olonych 
w Układzie wa.rsza.wsk1.m, no• 
wy układ sojuszmczr między 
naszymi krajami będzie nieza
wodnym orężem obrony Przed 
każdymi zakusami agresorów. 
Będzie to taki niezawodny śro 
dek zagwarantowania nietYkal
ności granic Polski socjalisty. 

cznej, o który połamią sobie 
zęby wszyscy odwetowcy. 

Jeśli którykolwiek spośród 
tych działa(!zy zachodnioniemie
ckich, którzy . tak często -
do rzeczy i me de> ~cezy -
wspominają 0 zachodnich gra• 
nicach Polski zechce teraz zo
baczyć na własn-: CX:ZY, }a.k 
rozkwitły te zienuę, Jak rosme 
i pięknieje prastarY . 3;łe. teraz 
już całkiem ne>WY socJallstycz
ny Wrocław - to chyba Pol· 
ska Rzeczpospolita Ludowa 
nie odmówi takim ludziom wiz I 
turystycznych, dla zaspokoje
nia ich ciekawości. Co zaś do• 
tyczy tych panów, którzy czy
nią zakusy na cudzą własność, 
którzy spoglądają na ziemie 
Polski, Czechoslowacji czy na 
Niemiecką Republikę nemo~ra
tvc:r.ną, chciwym 5.pojrzcmem 
drapieżnego odwetowca, to mo
żemy im powiedzieć jasno i 
stan~~czo: Nie ujrzycie, · ~aj• 
~ozsi, ~ych zie~, tak, Jalk 
me UJrzycie zeszłorocznego 
śniegu! Ani Polska Ludowa, 
an! inne kraje &ocjaliswczne, 
am sama historia w Jej nje· 
odwracalnym procesie rozwojo· 
W_}'m, nigdy nie dadzą wam 
w1zy w przeszłość! 

Ludność 
Polski 

Następnie wśród go·rącycli o 
wacji, obdarowywani kwiata
mi, zajmują miejsca w samo 
chodach: L. Breżni'.ew i Wł. 
Gomułka w pierwszym, a A . 
Kosygin i J". Cyrankiewicz w 
drugim wozie. Oba samocho
dy - mimo rzęsist~go w tym 
momencie deszczu - jadą od 
kryte. 

Kolumna &amochodów rusza 
odświętnie przybranymi ulica 
mi Wrocłarwda. wśród gęstych 
szpalerów mieszkańców mia
sita. 

Ulice przecięte są czerwie
nią wielkich transparentów po 
:w:talnyrh, g~oszących przy
Ja.<ń i wspóbpracę mi~dzy Pol 
ską i Związkiem Radzieckim, 
ich niezachwiane dążenie do 
pokoju 
. Na„tra!Slie IW!iodącej do rezy
de<I:1CJ1, jaką Wrocław oddał 
do dyS"pozycji gości, kawalka 
da samochodów jest kilka·
krot~e zatrzymywana przez 
ludzi wybiegających na jezd
ll'lltę, aby podać przywódcom 
ZS~R ! Polski pęki a nawet 
PoJedyncze kwJaty, z bliska 
ich w.baczyć i osobiście po
witać. 

Po kró.tkim odpoczynku, wi
zyta w jednym z najwięk
szych zakła,dów przemysło
wy.~h Wrocławia - „Pafawa
gu • Wzdłuż u.dekorowanej 
t:asy przejazdu <lelegacji ty
siące wro.cławial!L 

skich Zakładach Wytwórczych 
Maszyn Elektrycz.nych 
„Dolmel". 
Wśród szpalerów wiwatują

cych robotników, którzy przy
szli tu w większości bezpo
średnio od swych warsztatów 
pracy - pierwsi sekretarze ko 
mi tetów centralnych obu brat 
nich padii, oba.i premierzy i 
pozos,tałe osobistośej przecho-\ 
dzą prze.z halę „A". w której 
produkui.e się !D.a.szy.ny elek
tryczne srednieJ mocy .• 

. (B) Dalszy ciąig na str. :ł 

na ipolud.nlowy zachód 
od Saj-gonu zakończyły się 3-
dnimve k~we waJki między 
wojsikami rządowymi i paT
tyzantami. Według oficjałnych 
danych, wojska rządowe stiI'a
cily 20 zabitych i 71 rannych. 
W bhtwfo te.i "Z!gi·nęlo 6 żołruie
rzy amerykańskich; zestrze
lono 4 helikoptery USA. PaT
tyzanci wycofali się do dżun
.i;li i wojskom :reżimmvym mi
mo otr.zyma1nia 'POSHków nie 
udalo się nawiązać z nimi 
kontaktu. 

* * * PoHcja polJUdniowQWietnam-

Sesja BundestaRu w Berlinie 

Porażko presliźowu Bonn 
W środę zachodini'Oniemieckl 

BU!lldesbag odbył znowu po 
6 la1:a·ch swe posiedzenie ple
name na terytorium Berlina 
zachodmiego, które - Ja·k wia
domo - nie jest integra.Jną 
częścią NRF. I 

Na wstępie .pr.zewodn•iczą,cy 
Bundestagu, Gerstenma.ier zło
żył oświadczenie, w którym po
twierdzH zamiar Bonn kon•ty
nuowal!l.ia zim.nO'Wojen.aego kur 
su polityCZ'Ilego i wzmagania 
na.pięcia wokół Berlina za-
chodniego. Gerstenma)er na-
zwał takie postępowanie „,ko
rzysta.niem z przyslugująeych 
nam praw". W wystąpieniu 
pełnym ata.ków na władze 
NRD oburzał Się OIIl na pod
j~te ostatnio przez organa 
NRD różne zarządzenia ochron 
ne wokół Berlina. 

Pierwotnie podobne oświad
czenie, n.a-cechowane Vv·szei.l:ką 
WTogośc.ią wobec tendencji 
do unormowania stosu.n.kó\v i 
porozu.mienJa z NRD zlo;iyć 
mial w Bundestagu po Gersten
maierze także Brandt. Jednak 
trzy moca,rstw.a zachod.nie da
ły do zrozumienia, że stane>w
czo nie życzą sobje „gorących" 
wystą1pień w Bundestagu i prag 
ną, aby tutejsza sesja przebie
gała jak n.aj-ciszej. 

Rzecznik frakcji par1amentar 
nej CDU/CSU, Rasner, przy
z.nał rów.nici:. że wskutek in
terwencji zachodn•ch aliantów 
Z'rezygnowano z debaty w Ber
linie nad polityką wobec NRD 
i krajów socjalistycznych 

W sumie więc bilans tej de
monstracji wypadł dla Bonn 
zdecydowanie negatywnie. 

J"ak dowiaduje się kores-i 
pondent PAP, red. W. Górnic-
ki, sekretarz g-enerailny ON2' 
U Tha:n<t oUrzyilllal od premiera 
Chiń-ski.ej Republiki Ludowej 
Czou En..Jaia ustną odpo
wiedź na wysunięte p:rzez; 
U Thainta zapytania na temat 
mażl~wośc:i po1kojowego roz
wiązania kry,,zys.u wietn.am
skiego. Odpowiedź tę prz~
kazał U Thantowi przed&ta
wiciel A1giell'ii w ONZ, Tew
fik 13-0ua:ttouxa, któtry odbyl 
rozimowę z premierem Czou 
En-laiiem w czasie jego po
bytu "w Algier.re. 

Jak podade się nieoficjal
nie. z>ll"emier Czou En-laj 
wyraz.ił m. in. pogląd, że pro
blem wietnamski powinien 
być pnedmiotem rokowań mię 
dzy Stanami Zjednoczonymi 
i przed9f..awicielami ruchu na
irodowo - wyzwoleńczego Wie 
tnamu południowego. 

Obrady RWPG 
7 bm. rw siedzibie RWPG 

w Moskwie trozpoczęło się 
XVII posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego Rady. 

W pie:rwszym dniu obrad 
Komitet Wyikonawcz:r prze
prowadzi~ dyskusję na temat 
specjaaizacji i kooperacji 
produkcji, przede wszystkim 
w zakresie p!rz.emyslu maszy-. 
nowego. Przed ?-alą szpalery roootlillic 

. irobotiników. Gorące owacje 
l pozdirowie<nia 

k•~jzł~:k~;~rzt~;::::ji ~~zi=~ t••••••••••••••Dllll••Bllm8••••1i••llEll•••llB•••••llBE 
strony polskiej osobi:S!tośoi 

h~~c~~ó!jst~~~~k:;~d~~: " DZIENNIK 30 tłTU 303 o elektrow-0zy i trójczłony elek- • • " 
tryc:~e. Szczegól-owych infor- ' ~ • 

~?P~~e~~~i~ ~~!~~~~o~~~~ . iJAf ma1a I (9rJ,v,crw.{{J.da 
ygmunt Ostrowski ocaz dy- wybory l,fVl,':tUiJfl/YIA/'/:YJM. 

reik tor il!lŻ. Ru<liol VlTl.f r /ll f l./V "v 

Goście zatrzymują się przy 
~el~ ~tanowiskach pr~Y. wy 
nueniaią z robo!Jnikami uści

s_k1 ~łOl!lJi. Na każdym kroku 
zywi.ołowe oklaski i serdeczne 
I_>O~d;';'owienia. okrzyki: „Niech 
ZYJą . „Sto lat" 

Z kole<i wizyt~ w Do.Ino.ślą-

Dziś spotkanie 
z mieszkańcami stolicy 
~elewizja Boiska OTaz Pol

slne ~adiio w programie II i 
rozgłosni regiCłllalnych nada
dzą dziś. w czwartek 8 bm o 
g~d~. 16.25 bezpośrednią tra.n.s
m1.s.3ę. ze &potka111ia delega·cii I 
pa;tYJi;o-rządowej Związku Ra 
d7-1eck1_ego z ludności" sbolicy. 

W pią~k 9 bm. o godz. 9.15 
TeJewiz3a Polska i Polskie 
Radio. w programie I na.dadzą 
bezpos.rednią transmisję z uro 
czyst~ Pożegnania delegacji 
pa;tYJ;to-rządowej ZJwiązku Ra 
ciz1eck1ego. 

16 miliardów złotych 
na inwesłycie w 
Głównym celem dz:iala:l.ności 

iniwestycyjnej w woj. lód'Z· 
kim w okiresie bież. pięcio
latki byil dalszy roa;wój s.il 
wytwórezych i wyrównanie 
dysr,>ropQ!'Cj.i w rozwoju go
spod:aT'CZym poszczególnych 
powiatów. Na. cele te przc
znaO'ZiOID.O nakłady w wys0<Jro... 
śCli ok. 16 mld zł. 

Ze środ'ków tych w okresie 
4 lait; wybudowa'.l1D m. in. ·ce
men t01wnię w Dzia.ło.szyinie, 
Za.kład Budowy Urząd7Jeń Che 
miCZillyoh w Skierllliewfoa.ch, 
Zakład Pt-zem. Bawel:n. w 
Zduńskiej Woli, Za.klady o
d7lici:owe w Bl'7.e"Linaeh, La
sku, Poddębfoa.ch, Wierusw· 
wie, Zakład Owooow-0-Wa.
nywiny w Lowiczu. 

woiewód.z:twie 
I.iwa. w Tomasww.ie, 
nię w M1>k.rsku. 

Cegieł-

ZAMELDOWANY „CZASOWO" 

„Jestem stałym mies;z;.kańcem 

Wrocławia, ale obecnie prze
bywam czasowo (od stycznia. 
do czerwca br.) na delegacji 
w Łodzi. Nie wiem gdzie będę 
miał prawo wziąć udział w 
wyborach, w którym z tych 
miast zostanę objęty spisem u• 
prawnionych do glosowania" -
pyta ob, A. W. 

Spisy wyborców upraw.ni"l· 
11ych do głosowania sporządza 
ją rady narodowe biorąc w 
·nich również pod uwagę osoby 
prze-bywające na ich teren•ie 
czasowo {zameldowane na po 
byt czasowy). Powinien więc 
Pan być objęty tymi spisami 
na terenie Łodzi. 

DZIS, W CZW AR TEK, 8 BM. 
w godz. 13-14.30 
przez NTU 303·04 

ro:znnawiać b~ą z naszy'!Ili 
Czyte:l.niikatni na temat 

przekroczyła 31 milionów 
Wśród inwestycji planu te

renowego, czołowe miejsce 
zajmowały: rolnictwo, oświa
ta, gosipodao:ika· mieszkaniowa, 
lkomu:ni'kacja, gosp. komunal
na, shlżba zdrowia, 

Na 'Zidjęciu: fragmen.t Zakła
du OWooowo-Warzywnego w 
Lowiczu. 

Będzie to można sprawdzić 
po wyŁożeniu list wyborców w 
odpowied.niej terenowo ko·:md
sj i obwodowej. Gdyby w tym 
spis.ie nazwisko pańskie nie 
figurowało, należy złożyć re
klamację a komisja wybo.r
cza - po jej sprawdzeniu ~ 
bra:k t€1!l. uzupełln.i. (j, a. k.) 

Jak spedzit urlop? 
JAN BRZOZOWSKI 
z-ca przew. LKKF'iT 

i FRANCISZEK JUROSZEK 
kierO'Nnik Biura Skierowań 

FWP 

31.339,00 mieszkańców, w tym 
16„1.32 tys. kob>iet i 15.207 tys. 
mę~zyz.n - oto ostatnie dane 
0 lud.n.oSoi naszego kraju obli
C:ZO'lle ipr,zez Główny Urząd Sta
tystyczny na d·z:ień 1 styc:zmła 
19!>5 r. 

W 891 miasta-0h i osiedlach 
miesZlkaŁo 15.485 tys. oby-wateJi; 
natomiast we wsiach - 15.BM 

Proporu>.wane tematy: tys. osób. 
a wczasy FWP Przyrost nattllI'alny wyniósł 
o Rozmai~e formy wypoczyl!l W .ub: roku 10,5 9ro.mille i był 

!ku letniego nainizs.zy .od 1946 r. Przyn-ost 
, o Wycieczki korajowe jest wyzszy na wsi - 12 4 

i zag1raniczne prom., niż w mie.'i.cie - a'5 
o Indywidualne w;yjazdy prom. W dużych miasitach jes~-

za gran.kę cze niiższy: ł,ó<Jź - 2,6, wa.r-
Wypożyczanie sprzętu szawa - 3,3, Po.znań - 5, Kra-

. turystyC2lll.ego ków - 5,7 P«>m. Najwyżs.zy 
, przyroot naturalny mają nato-
~·••••~ ... „ .... ~--„~-·!WąJe.ll.'.ód:ziną.- ;z;iEUllr--.Zi!.": 

cI10d1nich: olsztyńs•kie - 17,6 
(W 1963 r„ - 19,4), koszalińskie 
- 16,?., z1elO'tl.ogórskie 14 i 
opo!Skie - 13,9 prom. 

p,rzy pr'.l'wi.e miliom.owej nad
wyżce płci p1ęk.nej, na stu męż 
czym "'.J'a.>ad.a w .naszym kraj u 
106 kab1et. P.-zewaga niewiast 
przeja·wia się jednak dopie•ro 
w sta·rszych rocznikach (JPOWY
żej 34 la.t) .. W g'l'u;pie wieku 
15-24 męzc:zyźmi są nawet 
„górą": 100 mężozyzn na 97 ko
biet, · 
Wsikaźn.ik zawieranych mał

żeństw {ol>1tozany na i.ooo lud 
nośd) utrzymuje się od kirlltu 
lat na [P':"aJWie nie znnieniomym 
poziomie. Wzra5'1.a natomias~ 
n.;ezna=i~ ~i.n1k,.-4P.ZWiO-' 
d~~ . -· 

Nowe tn:westycje zadecydcr 
wa.ly o poważnym wzroście 
!Produkcji. Jej wartość do 
'końca br. osi<l!gnie w zakł. 
prze:m. kluczowego ok. 90 
mln zł. WyS.olki potencj.al: PTO 
dukcyjny stanowi olbecnie 
drobna wytwórcrość woj. 
lód'Zkiego, h.--tóra dostru'cza 21 
proc. całości produkcji. War
tość nakladć1W inwestycyjnych 
przemysłu drobnego za okres 
pięcioletni zostanie zamknię
ta SIUllDą 766 mln zl. Z inwes
t.ycj i tych uruch.omiono JUZ 
m. in. Zakłady Wa.picmi1icz.e 
w Sule·jowie, Zakła.d Kredowy 
lll! DZlia.Joszy.We.. ~ Z~ 

Gospodarski rozrachunek z wyborcami 
We wszysitldch dzielnicach 

Lodzi odbywają się spotkainia 
radnych z mieszkańcami. Rad
ni rm;liczają się ze swej d:zia
łalności, uczestnicy zebrań 
wyrażaią swe c1pinie o ioh 
pracy, stawiają pytania, zgła
sza.ją wnioski. Do te.i pory na 
72 zaq:ifa.nowan e spotka.n.i.a o<l
bylo się już 58. Reszta odbę- , 
dzie się do pol01wy bm. 

Niektóre spollrnnia przebie-. 
gają b<rdzo uroczyście, przy 
duiej frekwencji obywateli. I 
~ .P.P..*1il dziel.!11icy; pa1ucltiej_ 

na spotkaniach wręcza się 
zasłużonym obywatelom Od
znaki Uozestnika Pracy S~ 
~ecznej. 

Wieil.e spotkań w Sródmieś
ciu miaro 1·ównież chairakter 
uroczyisty. Kwiaty v,;ręcz.ano 

:rzdnym na zebraniu w świet
licy „Telimeny" i Domu Ren
cisity przy ul. N aruitD'Wicza. 
Wysunięto też ki'Lka postula
tów m. in. o oświetleniu Pa·r
kn.i :Matejki i z.organi.z.ow;,: .niu 
aipteki w. a:gjon.Le Radiostacji, 

'k.) 



Fiasko projektu 
oeólnoeuropejskiei 
telewizji kolorowej 

1rzemffienie A. losygina Przed Dniem Włókniarza 
Wiedeńska. konferencja po

święcona telewizji kolorowej 
ll'lie osiągnęła parozumi.enia w 
sprawie jednoilitego systemu, 
który byliby stosawa:ny w ca
łej Europie. 

Komunikat oglosrony w śxo 
dę po zakończ.eniu 14-dni<l'Wej 
konferencji &twierdz.a, że sy
stem francuski SECAM nadal 
ma pozycję dornin1ującą nad 
dwoma ;rywalizlującymi syste
mami: amerykańskim NTSC 
i z.acllodnioniemieckim PAL. 

* * * 
N4 zakończenie konferencji 

konsultatywnej w sprawie 
telewizji kolorowej pojawiła 
się sensacyjna, wiadomość, że 
II'Ównież i Anglicy wyprodu
kowali własny system tele
w1zi1 kcdo.rowej i zamierz&
ją wziąć udział w t<>CJzących 
się rollg'rywkach konkW".encyj
nyc:h, 

De Gaulle rozpoczqł 
. ~ampanłę wyborczą 

W toku przyjęcia dJla nowo 
wybranego Prezydium Firan
cuskiego Zgromadzenia N-aro
dowego pręzydent de GzoU!le 
WS'J'.>Omnioł we wtor-ek w spo
sób dość mglisty o jesiennych 
wyborach prezydenckich, W\'>ka 
zując: „Jakikolwiek będzie wy 
bór narodu francus.kiego, pTze 
kon.any jestem, że pomyśl
ność i owoena polityka ~P€W 
nieme są dla kiraju". 

Praisa fr.sn=sk>a, J.romen.tując 
rw środę lakoniczną i dość 
niejasną wypowiedź prezyden
ta de C)oulle'a, d<lipatruje się 
w niej zapoczątkowania kam
'.l)a!lii do jesiennych wyboirów 
:JTezydenta Francji. 

Proces 
kontrrewolucionistów 
al·gierskich 

W dniu 7 , bm. rOl!!poozął się 
w Algierze prze<! specjalnym 
itrybtma;!em ręwolucyjnym pro
ces przywódcy ri>belii kabyl
skiej, Aita Ahmęda oraz jego 
ws.pół:>raco.wn&ków. 

Jednocześn\e z przywódca1mi 
rebeJii ka}jylsk1ej sądzeni bę- j 
dą zaocznie działacze kontrre-1 
wr>lucyjni, przi>bywający na 
emigracji, m. .in. Mohammed 
Chi<:ler i Budiaf. 

M6wic:a wytt'azdł na wstęipie 
Zadowolenie z mooimości od.wie
dzenia Wrocławia i wdzięczność 
:za serdeczine pnyjęcie, A. Ko
sygin przypomniał, że po za
kończeniu wojny burżuazyjni 
rzeczoznawcy przepowiadali, że 
u,plynie wiele dziesięcio·leci, za
nim zostaną zaleczone ciężkie 
rany wo1en.ne na polskich zie
miach odzyskanych. Nie potra
fili jednak ocenić twórczej si· 
ły narodu polskiego, który 
wltroczył na d·rogę socjaliZIIllu. 

W ciągu tych lat ll'Lie do po-< 
znania zmieniły się polskie Zie
m ·ie Zachodnie i Pół,nocne, 
przeobraził się i rozrósł prasta
ry Wrocfaw. Wszędzie widocz
ne są wspaniale owoce pracy 
robótndków. chł-OiPÓW i ltlJCloiweJ 
inteligencj.i. 
Pamiętamy - kontynuQ/Wal 

mówca - że jednym z pionie
rów budownictwa sc.cjalistycz• 
nego w waszym kraju był to
warzysz Gomułka, który w.niósł 
duży wkła<i pracy na stanowi
sku ministra ziem o<izys·ka
nych. On właśnie jest autoo-em 
slów, stwierd·za']ących. że obro 
na g.ranic Polski Ludowej j<>St 
ściśle związana z umocniemiem 
i rozwoje.ro ,przyjaźmi polsiko• 
radzieckiej. 

Granice państwa poil.>'kiego są 
ostatecznie uks?Jtaltowanc. Sa 
one nienaruszalne, bowiem ich 
obronę zabez>piecza klasa ro
botnicza i chlopi, wszyscy lu
dzie pracy Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej. Gwar~cją 
nienarusza1J.ności gra'tlic Wc>bec 
zakusów odwetowców jest pn:y 
Jaźń narodów polskiego i ra
dzieckie.go, potęga obu na
szych pańl!lltw. 

Gwara.ncją nienaruszaliności 
granic Polski jest i to, że po 
drugiej svrooie tych grani·c znaj 
dują się pafrstwa socjalistyczne 
- Nie,miecka ReipubH!ta Demo· 
kra.tyczna i Czechoslowaeka , Re 
publ!ika Socjalistya..na. Własme 
przyjaźń PRL, NRD, CSRS, 
ZSRR i całej wspólnoty so·cJa
llstycznej gwara•ntuje w tej 
częśoi Europy trwałą i n1ena,ru
szialną granicę pokoju, nie zaś 
gra;nicę wojny, k;tóra iStńiała 
w przeszłości, 

Premier ZSRR wskazał dalej; 
że jego kraj przywiązuje wiel
ką wagę do nowego ukła
du ~olsko-radzieckiego, który 
zo9tanii> podpisany w czwartek. 
Zobowią:za.1n1iia. 1 które oba nasze 
państwa podejmują zgodnie z 
tym układem - stwierdził 
mówca - od.powiadają intere-
som nao-odów radzieckiego i · 
polskiego, intcre.~om całeJ 
wspólnoty socjalistycznej. 
Łączy nas nie tylko wspól

nota konkretnych 1nteresów po 
litycznych obrona be;opieczet1-
stwa obu' n..S.zycl1 państw, ści· 

• sfa ...V:.p6łpra•ca gospodarcza i 
naukowo--tech!niczna. Łączy nas 
ffrzede wszystkim wspólnota u
stroju spole.cznego, wspó!Jnota 
celów i i<lcofogfa marksiStow· 
sko-łen i nowska. 

Budujemy nowe społeczeń-
stwo w warunkach, kiedy ;reaik 
cyjne kola impcriaHzmu two
rzą ogniska grożące niebezpie
czeństwem wojny. 

- Tu - we Wrocławiu, na-

biera SZCZE1g6linego wydfwięlku 
siPrawa wyWII'otowej roboty 
przec:iWTko pokojowi i beiopie• 
czeńs<tlwu :narodów, którą pro
wadzą najbardziej reakcyjne 
siły tmperia1izmu, a w szcze· 
gólności odwi>taw.cy zachod
nioniemieccy, dążący do zre
widowania rezulitatów drUgie) 
woj.ny świiatowej. 

Trwałą przeszkodą na drodze 
amatorów awantur wojennych 
Jest Układ Warszawski. Kraje 
czlotn.kowskie Układu Warszaw
skiego, wspólldziałają,c w sc1-
słym sojuszu, są w sta·nie od· 
wrócić każde niebez:pieczeń
stwo, zagrażające ich narod'J.m 
i obronić interesy poikoju. Je• 
steśmy przekonani, że na·rocly 
zachodniej Europy również nit! 
chcą wojny i rozumieją ko111ie· 
cz.ność wa1ki o bezpieczet1stwo 
euro,pejsk.\e i zachowanie poko• 
ju. 

Nowy układ Ta<lziecko~pols:k-i 
podpisywać będziemy w alar• 
muJąc<>j sytuacji mię<izynarodo
wej. Nie możemy nie widZlieć 
i nie brać pod uwagę tego, że 
w Azji poludndowo-wschodiniej 
powstafa napięta sytuacja. Co 
więcej - zaietndał tam f"ktycz
nie StalTl wojny, którą prowa• 
dzą Stany Zjednoczone Amery
ki, gwałcąc i odrzucając na 
bok Uklaody genewskie, wk;ro
czyły one na drogę otwartego 
konfltktu woji>nnego. 

Jeśli amerykańscy imperiali
ści wkroczyli na drogę no
wych awaintur wojennych, roz
s~erzan-ia wojny w lndochl· 
nach, świadczy to przede wszy„ 
s~ki·m o bankructwie ich poli
tyki zbroj.nej interwencji w 
południowym Wietnamie. Obec
nie dla wszystkich powiJl'lno 
być jasne, że Nao-odowy Front 
Wyzwolenia, k•iw.ujący walką 
narodu po·ludniowowietnarnskie
go. to ta realna sil:.a, do któ
rej w polu-dniowym Wletnamfo 
należy dzień dzisiejszy i przy
sz'1ość. 

NiedaWillo szerOiko opub~i•ko
waoo ośwliadczernie Komitetu 
Cen'ł>ralnego Narodowego FrD!!l
tu Wyzwolenia Wietna.mu Po
rudmiowego, w którym to o
świadczeniu patrioci południo
Wo·wietlllamscy wezwali postę
powe siły całego świata do o
ka:za!llia materiaJ.nego i m01·a1-
ne,o;0 poparcia dla ich sprawie
dliwej walki. Oświadczenie tn 
wywołało jak najszerszy pou.y
tywny oddźwięk w Zwią211Lu 
Radzieckim i w innych krą
jach socjalistyczinych. 

Nikomu nie wolno n.ie doce
n'iać całej powagi sytuacji, ja
ka powstała. Sprawa obrony 
woW!lości n.ie może być obojęt
na dla wolnych na:rodów. 

Narród ra<iziecki nie tylko po-
. tę;xia agresywne dział<mta. Wy 
korzystuje on i'stnie,lące- mo><li
woś.ci dla okazania praktycznej 
ponwcy Demokr.atycznej ~epu- · 
blice · Wie'bria.mu w jeJ bo·ha1er 
skiej walc<> o wol11osć i nie
zawisłość. W obliczu imperia
listycznej agresji wobec brat-\ 
niego kraju socjalistycznego, 
Związek Radziecki wzywa 
wszystkich, którym droga jest 
sorawa pokoju i woinoścl na
l'Ó<lów do wyka>:aniia Jed,nośei 

Wrocław gościł delegacię ZSRR 
(B, Dokońazeruie ze str. 1 

Zegnani oklaskami i Wiwa
tami załogi, goście udają się 
111amępnie ·do Zakładowego Do
mu Kultury na spotkani<> z 
aktywem „Dolmelu" i „Pafa
wagu" oraz zakładów ,,Archi
medes''. 

SaJ.a Damu Kultury wypeł
ni.ma do ostatniego miej~ca. 
Nad salą góruJą kameiry tele
wizji, która przebieg spotka
nia transm,itować będzie bez
pośrednio do wszystkich kra
jów Interwizji.. Program ten 
o:ibierać będz" e także szereg 
kre.jów Eurowizji. Stanowi·ska 
Spirawozdawcze zainstalowały 
tu także polskie i radzieckie 
rozgło.śnie radiowe. 

Jest godzina 12.15. Pow5ita-
111ii>m z m i ejsc, bµrzliwym1, 
długotrwałymi -Oiklaskami i 
okrzykami na cześć przyjaźni 
!l)Olsko-radzieckie; wita.ni są 
L. Breimiew 1 Wł. Gomułka, 
A. Ko;;ygin i J. Cyrankiewicz. 
oraz nozOGtali czołowi dziiaJa
cze obu partii i µaństw. 

Spotkanie otwiera I seklretarz 
Komriitetu Wojewódzkiego 

PZPR we W·rocławiu - Wł, 
Piłatowsld. 

20 lat temu, gdy w Moskwie 
podpisywano układ o przyjaź
ni, pomocy wzajemnej i współ 
pracy między Poł&ką a związ
kiem Radzieckim tu w tych 
tr7ech zakładach "atrudniają· 
cych obecnie 12 tys. osób, le• 
żały gruzy - powiedział w. 
Piłatowski. - Tak też wyglą· 
dał cały Wrocła.w. 

Po zobru;owaniu oo;iągnięć 
przemysłu Wrocławia i woje
wództwa wrocławskiego w. Pi· 
łatowski oświadczy!: Mówi się 
nieraz w kraju i za' granicą, że 
odbudowaliśmy dolnośląski prze 
mysi. To nieprawda, myśmy 
go nie odbudowali, lecz zbudo
waliśmy go od nowa. Powstał 
tu przemysł, którego n.i.gdy 
Polska nie miała i którego ni
gdy tu na Dolnym Sląsku. jak 
długa jest historia tej ziemi, 
nie było. 

Owoce tej pracy bez wszech· 
stronnej i braterskie.i 
udzielon·ej nam przez 
Związku Radzieckiego, 
o wiele skromniejsze. 
tym U DM każdy. 

po.mocy 
narody 
byłyby 

Wie o 

W ogromnej sali za,Jega ci
sza. gdy przed mikl"afonem 
staje premier Aleksiej Kosy
gin. Wszyscy z uwagą słucha 

lnUJazja 
dźwięków, dqn1ów9 

pql/iów i ściehów 
Wcwraj pod ;protektoratem 

NOT w Lodzi odlbyła się n .a
ll"ada wszyistkioh prz,o..rlstawi
cieli rz; terenu ~iasta zain te
II'esowanych ujemnymi i 
szkodliwymi. czynnikami tech
niki dła ludzkiego 7ldrowja. 
Jak wi&d:om-0 szyłliki ro.zwój 
techniki JPI'ZY'TlOOi bowiem nie 
ty<Llro same dobrod~e:}stwa. 
Na te.renie Lod.zi nO'tuje się 
ciągle nOO!mierne zapylenie, 
unoozą &i.ę nad miastem 
szk<Jdliw~ gazy, spływają tl"u 

jące ścieki. w:mi.aig·a si~ ha
łas. N a naradzie pook!reślooo 
z naciskiem, że wailk.a z tymi 
niewiooC"ZnY!Ili dla oka, lecz 
niebe.zpiecznymi zjaiwisikami 
jest n<idal ni·e dl()()eni an a, po
nadto nie p·row.a.az.ona w sp.o
sób komp'Le~sowy. 
Naradę prowadz.H pr:z;ewoo

niczący Komisji WKP NOT 
do '.Ziwaa.c:zania Ujemn~h I 
Skutków Techniki - mgr S. 
Pełka. Stb) 

ją jego przemówienia; jes-t ono 
pn:yjmowane długotrwałymi 
oklaskami. 

Po południu L. Breżniew i 
A. Kosyg1\!Il oraz pozost.a!i goś 
cie radzieccy zwiedzili Wr_o
claw interesując się szczegol
nie nowo wzno,sz.onymi dziel,ni 
cami mieszkarui,owymi. 

Wieczc,rem człOIThkowie dele
gacji radz·ieckiej wzięli udział 
w przyjqciu wydal!lym na ich 
cze.ść przez przewodniczącego 
Radv Narodowe; m. Wrocła
w:a - B. Iwas·zkiewicza. 

Na przyjęcie wyd<ne w Sali 
Rycerskiej XI-wiecznego ratu
sza wrocławskiego przybyli 
L. Breżniew, A. Kosyl!in, J, An 
dropow, A. Gromyko i pozosta 
li czł0111kowie delegacji. 

Ze strony pols'kiei obeCl!lJ; 
są: Wł. Gomułka, J. ·cyrarnkie 
WICZ, z. Kliszko, A. Rapacki i 
inne osobistości. które towa
rzyszą delegacji radzieckiej na 
ziemi dolnośląskiej oraz wła
dze wojewódzkie i miejskie 
Wrocławfa. 

Na przyjęcie przybyli gene
ra.Jowir. i wyżsi oficerOIWlie z 
dowództwa północnej grupy 
wojsk radziecktlch. 

w czaisie przyjęcia, które 
upłynęło w serdecznei i pt"zY
jacielskiej atmosferze, toasty 
wymienili: Bolesław 1wasz:k1e
wicz i Aleksiei Kcsygm. 

Wcwraj późnym wiecUlll'em 
delegacja Tadziecka wraz z 
towa,rzY'szącymi jej osobistoś
ciami udaląt się pocJ.ąg1.em 
specja:ln.ym do Wair:f!ll.a:wy. 

Dziś w Łod.z.i zachmurzenJe 
duże, okresami umiarkowane. 
możliwe iprzelotne przejaśn:enia 
i drobne -01p3dy deszczu. Tem
pe.ratura oo 4 do 12 stopni c. 
Wiatry sła·be, okresa•mi umiar
koiwane, zachodnie. J .U'flro IPQ
~ bez .tlliłllian. 

1 zdecydowania w działaJ.ności 
in.a reeoz zocga<nizowan1a opo
ru wobec agresorów. 
Znajdując się w Po.lsce ra

drziecka delegacja partyjno-rzą
d·ow.a spotykała się i roz:ina
wial:.a z przy.wódcami PołSki<>J 
Zject.noczomej Partii Robotni
czej, z człon.kami rządu pol
skiego. W toku tYCh rzeczyWli
ście przyjacielski·ch ro.z.mów, o
mawialiśmy Wiele problemów, 
które iJnte·resują nasze narody . 
Wymieniliśmy poglądy oo do 
środków, które należy konie.cz 
nie podjąć w najbbiższeJ pr-zy
szł®ci po to, by obronić po
kój, .po to, by brateTsk.ie sto
sunki po.mdęd-zy Związkiem Ra
dzieckim i Polską nadal sdę 
rozwijały, ;po to, by rosła i roz 
wijal:.a się współpraca gospo
dareza naszyeh k ·rajów i naro
dów. Omawia1iśmy również 
spra•wy umocnienia zwa.rto·ści 
całe.go obozu socjalistycznego, 
umocnli.eniia jedności międzyna
rodowego ruchu komUJnistycz
nego. Je<>teśmy radizi, że może
my p<>tnformować was, naS'i 
d•r-Od.zy przyjacii>le, przedstawi
ciele wspanialej klasy robo'\Jni
czej Polski, że poglądy w tych 
wszystkich sprawach radzie
ckiej di>legacji partyjno-:-ządo
"l<"ej OTaz działaczy pai;tyjnych 
l państwowych Polskiej Rzec-zy 
pos.i;>ol.itej Ludowej są całkoiwi
cie ?!godne. 

Pod.czas tych rol'Jmów, za.rów
no my, jak i przywódcy PoJ
skiej Rzeczypospolitej Ludowe']. 
kierowaliśmy się koniecznościa 
uczyn.ienia wszystkiego, ażeby 
przyczyniae się do 2lWycięstwa 
sprawy klasy robo~niczej. Kie
rowaliśmy się przy tym nie 
tylko uczuciami narodowymi, 
ale i uczuciami internacjonali
stycznymi, które są tak bli
skie i zu-ozumiale dla robo<trni
ków całego świata. Dlatego 
niech mi wolmo będzie wyrazić 
pi>wność, że wy, drodzy to
warzys·ze, Jak i wszyscy lu
dzif' pracy Polski i Związku 
Radzieckiego za·a•probujecie u
kład, który podoiszemy, rezul
taty roZ'mów, które prowadzi
liśmy w imieon•iu rob<:>tni.lków 
i chłopów naszych krajów, 

ZE@SWIATA 
@) Premier· Indii Shastri zło· 

ży w ZSRR wizytę w dniach 
12-19 maja. 

@ W Moskwie pod pisano 
trzyletnią· umowę handlową 
między ZSRR a Pakistanem. 
Przewiduje ona 2-3·krotny 
wzrost wymiany towarowej w 
Porównaniu z rokiem µbie
głym • 

@ W w 'Ynilfo hbławy poll
·cyjnej aresztowano ostatnio 
jednego z wybitgy,ell dzialaczy 
komunistycznych. Jest to Victo
riano Diaz-Cardiel Gonzales, 
członek KC Hisz.Pańskiej Partii 
Ko.munistycznej. 

@ „Francuz.i hamują realiza
cję oświadczenia w sp.rawie 
Niemiec" - takie i podobne 
tytuły in!ormacji i komentarzy 
pojawiły się w środę na ła
mach gazet zachodnioniemie
ckich. 

@ W Stanaeli Zjednoczonych 
wys.trzelono we wtorek nowe· 
go sz.tucznego satelitę Ziemi, 
który służyć będzie dla utrzy
mywania stałej łąC7'tlości różne 
go rodzaju między Ameryką i 
Europą. Jest to pierwszy sate· 
lita wystrzelony w przestrzei1 
kosmiczną przez prywatne to
warzystwo telekomunik;LCY jne. 

Kronika====== 
====wypadków 

N" u.J.. Ghand1ego, między 
samochód a przyczepę usiło
wał wsko,czyć 6-letni Paweł 
Piotrowsk·i. Dziecko dostało sie 
pod kola po.tlos.:ąc bardzo cięż 
kie obrażenri.a i przebywa w 
Sz.pita•lu im. Konopnickiej. 

* * * 5 stodół, 3 obory i 2 budynki 
miesU<a1ne spłonęły wczoraj 
we wsi Nowy Dwór, pow. 
Sk,ierniewice. Straty wynoszą 
170 tys. zł. Pożar wywołało 
6-letnie dziecko. 

* * * Na u.l. Mon.iusz.ki 4 a wy:padł 
o.knem Andrzej W. la.t 19 (Wy
soka 38). Lekarz sitwierózH 
wstrząs móz-gu upojenie ailko
holowe. (kl) 

Ila Węgry -
Od 15 kwó.etnia 8 biur IPO· 

dr6ży .;,eh oddziały na tere
n.i<'> eałego kraju rozpo<:zną 
przyjmowanie z.głoszeń na ob· 
sługę turystów indywłdual
nych, udających się na Węg1ry . 
Są to namępujące biura: „or
""' :;'' „sports-Tourist'', Biuro 
Tmysy:ki PZMot, BTZ PTT-K, 
Biu•ro· Wczasów, Podróży i Tu
rystyki ZSP, Ju\'entur, „Tury
sta" i „Gromada". 

Limit dewizowy na osQbę 
(bez wzg>lędu na okres przeby
wania :na w~rzech) będzie 
wvnos1ć rÓ/Wnowartość 3 tys. zł 
z·. tej sumy turysta może o
trzy,m,ać świadczenia na tere.nie 
WP.L do równowartosci l tys. 
zł OTa.: z,lecenie wypłaty na 
pridstal\Vlie k1órego otrzyma na 
Węgrzech równowartość 2 tys. 
z! (tu,ry.sta, który nie zechce 
sko.rzystać ze świadczeń, otrzy
ma zlecenie wy1płaty d~wiz nie 
przeluaczające równowa~ci 
l 1\31li. -?di). 

* * 
pracy i 

dla 
Współzawodnictwo 
Odznaczenia i dyplomy 

czyny społeczne 
najlepszych 

Wczorajsze plenum łódzkiego 
zarządu Okręgowego zwjązku 
Zaw. PPWOiS, poprzedzające 
centralne uroczystości Dnia 
Włókniarza, które jak wii>my 
odbędą się w najbliższą nie
dzielę w Warszawie, poświęco
ne było ocenie ruchu współza· 
wodnictwa pracy włókniarzy, 
podsu.mowallliu jego wyńików 
oraz oplówie.aiu zadań aktywu 
związkowego w kampanii wy• 

· b<>rczej. W obradach, prócz 
członków ple·num, uczestniczył 
sekretarz Zarządu Głównego 
związku - T. Zięba, dyrekto
rzy i c-złonkowle samorządów 
robotniczych -z przedsiębiorstw 
łódzkich. 

Jak wynika z referatu wy
głoszOlłlego przez wiceprzewod
niczącego z. o. - H. Swide·r
skiego, rok ubiegły znamionu
je paważny wzrost Wlipółzawod 
nictwa podejmowanego w rM
n)'Ch formach przez załogi 
robotnicze na cześć 20-Jecia 
PRL i IV Zjazdu partii. Pod 
ko·niec ub. roku ilość współza
wodniczących wynosiła już pra
wie 108 tysięcy, zaś ilość ze
społów ubiegających się o ty
tuł Brygady Pracy Socjalisty
cznej wzrosła do 938. z.rzesza
jac ponad 1 tys. osób. w tym 
438 pracowników inżyniery.ino
technicznych. Niezwykle cen
ne oka.~ły się również ini„ 
c.iat:vwy indywidualne, w ra
mach kt6rych tytuły przodow• 
ników pracy socjalistycznej u
zyskało 65 osób. zaś zaslwio
nych pracowników pracy so
cjalistycznej 5 pracowników z 
podstawowych zawodów. W 
dziale ·w~półz.awo(lnictwa mię· 
d?.yzakładowego tytuły na.iJep
szych zdob~'ło 8 zakładów 
łódzkich, w t:vm dwul<rntnie 
załoga ZPW im. ł.ukasińskie
go oraz we wsp'ółzawodnictwie 
miedzyb:ranżowym dwukrotnie 
ŁZPB im. Ohr. Pokoju. Reali
zac.ia. podjr.tych zobowiązań 
produkcyjnych przyniosła po
ważne efekty ekonomiczne w 
wysokości okf'ło 205 mln zł, 7,as 
d7.iPki poc.,,ynio-nym 057,.czetJno„ 
ściom surowcowym wyprodu
kowano dodatkowo ponad 
33t.2 tys. metrów tkanin. 

W oparciu o te osiagniecia 
Zan"d Okregowy zwi"zku wy
sta.nił do 7,,arzadu Głównego z 
wnioskiem o przy.,,nanie dal
szym 33 pracownikom tvt„lów I 
przodownika pracy socjalistv
cz.neci. 38 zespolów otrzymało 
tytuły Brygad Pracy Socjali· 

stycznej. Czołowy zwycięzca 
we współzawodnictwie między• 
branżowym - ŁZPB im. Obr. 
Pokoju otrzymała sz.tandar pre
zesa Rady Ministrów i prze
wodniczącego CRZZ na akade
mii łódzkiej Dnia Włókniarza. 
w dniu 24 bm. 

Na zakończenie odczytano 
program udziału aktywu związ 
ko.wego w kampanii wyborcze.j. 

(wyrz.) 

Plenum ZO 
IW. lDlO. MetalOlOCÓ(IJ 

Wczoraj obradowało równieź 
plenum Zarządu Olk.ręgu zw. 
Zaw. Metalowców. Przedmio• 
tem obrad byl:.a praca samo„ 
rządów robotnoi,czych w zakła• 
dach metalowych okręgu łó<lz
kiego - w świetle uchwały 
IV Zjazd'u PZPR. 

W 38 ra<iach robotniczych 
działających w przemyśle me
talO'Wy.m Łodzi i województwa 
zasiada obecnie 472 robotn.ików 
i 229 pracowników inżynieryj
no-technicznych. W trakcie 2-04 
ubiegłorocznych posiedzeń kon
fi>rencji samorządów robotni
czych porusz.ano szereg najis tot 
niejszych dla załog przemysłu 
metalowego zagadnień z dzie· 
dziny planowmlla, bl1p, spraw 
socja Ino-bytowych itp. Szcze
gólnie duży - ja•k podkreślił 
w referacie sekretarz zo zw. 
Zaw. Metalowców M. Ra• 
czyfrsJ.<i - jest dorobek ra<l ro• 
botniczych w spolecznych prze
glądach stanu technilti, wyna
lazco:ości, organizacji i bhp w 
z<il<ładach. 

Dys.lrnitanci główną uwagę 
sktiplli na nie przezwycięż001ych 
do kobea kłopotach i trud110-
ściach w pracy samorządów 
robollll1czych. Do nich w pierw 
szym rzędzie należy zaUczyć 
wystęiPujące wśród administra
cji pewnych zakladów lekce
ważen;e u.chwał KSR. 

W drugimi punkcie obraod, o 
zadani~. ch aktywu zwiazkowe
go w k<impanii wyborczej mćiJ 
wił przewodn.iczący z. O. zw. 

' Zaw. Metalowców · - R. Kuba• 
lewski, podkreślając szczegół· 
nie kon,,;.cczność systema<t;yc•ne
go wylrnnywa•nia planowych l 
ponad.olan.owvch zadań produk
cyjnvch. (id) 

Go.ści·e 
na 

załeqq 

wietnamscy 
spotkaniu 

z ZPB im. Hornuma 
W świetlicy ZPB im. Hama

ma -Odhyło sic wczohj &potka
nie zalogi z przybyłym do Ło 
dzi chalI'ge d'affaires DRW 
Nguyen Ba Chi.nh. W spot
kaniu wz:ięła udział grupa stu 
<lentów wietnamskich z uc·zel
ni łód;lliich. W prezydium za
S>iedli m. in.: R. Okraska -
kier. Wydz. Prcpaga111cly KŁ 
PZPR oraz mgr M. Woroia
kowski - kurator łód;o;ki. Po 
zag,ja,niu I sekreta.rza komi
tetu zakładowego PZPR - z. 
Pawlaka, głos za.brał przewod 
niczący ZŁ ZMS Jan Maty
jaszczyk. który zapewruł, że 
społeczeństwo Lo•dzi jest ca
łym sercem po &kOIIlie ludnoś
ci Wie•łil.amu walczącej o wol 
11lO'ŚĆ. . 

Nguyen Ba Chinh w SW·Olim 
wystąpieniu scha.raJderyzowal 
walkę Wietnamczyków z im
perialis+ami amocykańskimi. 
Mogę was zapewnić - powie 
dział - że naród nasz jest 
zdolny prowadziić dalej walk, 
przeciwko agresorem i że do 
prowadzi ją do zwyd~wa. 
Sw.oje wystąpienie zakonczył 
po polsku: „niech żyje przy
jaźń między narodami wiet
namskim i polskim". 

w rez.o.Iucji, jaką l"Obotlllicy 
ZPB im. Harnama złożyli na 
ręce Nguyen Ba Chinh czyt-a
my m. in.: „KOirzystając z :po
bytu w naszym mieście przed 

indywidualnie 
W ramach 2 tys. zł turysta 

moze uzyskać korony czeskie 
(do równowartości 500 zł na 
l osobę), potrzeb11e mu na drob 
ne Wydatki związane z tran
zytowym przejllzdem pnez 
CSRS. 

Biura podróży będą zała<twiać 
formalności paszportowe, przy
Bział dewiz na koszty oobytu 
w WRL i drob.ne wydatki, bi
lety komunikacyj11e, a także 
noc!egi i wyżywienie n.a tere
nie Węgier. I 

Wszyscy pozostali turyści in
dyWlidualni będą załatwiani wy 
łączniie przez wymienione biura 
podróży wedtug k·olej.ności 
zgłoszeń. · 
Turyści wyjeżdżający na Wę

gry na wproszenie zała-twiać 
bę<ią formaiLności pasz.portowe 
i dewrzowe w trybie dotych
czasowym. W tym przyo"C•ke 
turysta otrzymuje przydział de
wiz z NBP do rów>nowartości 
l ~ :Dl. „ 

stawiciela ambasady DRW 
pragnie-my n.a jego ręce prze
kazać W•a.,szemu narcidoW'i naj
gorętsze poz,drowienia od spo
łeczeństwa Łodzi, a zwlaszc·za 
od łódzkich wlókniany i m«>
d<:ieży. Kategnryczinie potępia 
my rozszc;rzenie się amerykań 
skie; al(resji na cyw' lną lud
ność południowowietnamska i 
piracką napaść na DRW. żą
damy całkowitego wycofa111ia 
woj8k amerykańskich z polud 
niowegc; Wietnamu i realizacji 
wszystkich postanowień kon
ferencji genewskiej". 

Młodzież ZPB im. Harnama 
wręczyła gościowi wietnam
skiemu wliązanki kwiatów. 
Nguyen Ba Chinh przekazał 
zakładom a.rtystyCZinle wykona 
ny obraz. 

(kas) 

-.06 tqs.z.I 
podarku 
poczlowców 

w 
od 

Wczoraj, w Obwodowym 
Urzqdzie Poc:r.t<>Wo· Telekomu· 
nikacyjnym Łóclź-1 odbyła się 
uroczystość podsumowania czy 
nów społecznych za rok ubie· 
gły. Wzięli w meJ udział m. 
in. przewodniczący ŁK FJN 
dr Leon Nitecki, I sekretarz 
KD PZPR Sródntieście - Je• 
rzy Clla!Jelski, przi>wodniczący 

Prezydium DRN - Sródmieście 

dr Jacek surmaeki. 
W ubiegłym roku łódzcy 

pocz.towcy prz.epracowali w czy 
nie społecznym dla dzielnicy i 
miasta ponad 4 tys. roboczogo• 
dzin, a wartość jch pracy obli• 
cza się na pon.ad 106 tys. zł. 

Wielu pracowników łódzkiej 
poczty otrzymało podcrz.as 
wczorajsze.i uroczystości dypło· 
my uznania za trud oriarowanv 
dzielnicy i miastu. Warto pod• 
kreślić, że czyny społeczne do
~yczyły również porządkowania. 
1 modernizacji placówek pocz• 
to:vych działających w Łodzi• 
~f1a.rność poczt0<wców spotkała. 
się z wysokim U'Znaniem pr~ 
ZYdium ŁI{ FJN. 

Na. podkreślenie zasługu!e 
fakt, że niema.I wszyscy pra• 
cownicy t~j instytuc.ii brali U• 
dział w czynach społecznych i 
znrni-erzają uczc~tniczyć w nich 
w ro.ku bieżącym, 



Węclrówki po dzielnicach lodzi 

aprzeciw n,aszym potrzebom 
Przyjemnie jest rozmawiać o swoim mieście z ozło

Wiekiem, który zna każdy w nim dom, setki ludzi, zwyczaje 
i troski mieszkańców poszczególnych ulic. Oczywiście, 
tódź jest miastem tak dużym, że w jednej głowie, choćby 
nie wiem jak genialnej, całej wiedzy o nim skupić się 
nie da. 

Ale Łódź dzieli się przecież na 5 dzielnic, jakby 
5 miast, z których każde liczy około 150 tys. ludności. 
1 to już jest wielkość do ogarnięcia prz1ez jednego czło
Wieka, zwłaszcza - kiedy ma on do pomoc:y sztab specja
listów z poszczególnych dziedz_in życia. 

C hod?.ąe i ~~ląd;i,)ąc moż
na zna<;Z~e Wi~j się 
<l<JW1edZiec, niż IJ()>Ck:zas 

ro:z:mowY w czterech ściGna.ch 
gal:>inetu. Dlatego zapros'11iś
l11y goSl)Odarza Sródmieścia; 
:mgr Jadro. Surmackiego 
PTzewodniCZ<1cego Prezydium 
DRN, na w<i?orówkę po dziel
nicy. MóWlJ?Y o sprawach 
różnyoh - w1eUtich, średnich 
i ma.łych· O mi.lionach zło
tych nakładów na kapita:lne 
:remonty i o tej wyrw1e w 
111.urre :poddasiza mijanego 
\Vłaśnie domu. 

Szulcal'.śm_:v . podczas tej wę.; 
<i;-óWlki Ja~eJs <lefinicji Sród- · 
111.ieścia i Jego miooz:kiańców, 
Wtooy prz~niczący przy
PQmnial sobie PQ&tulat, us!y-· 
SZany na jednYin z przedwy-
·~rcz;yc.'1 spotkań z Ludności<r. 
;,~' dacilach domów na:J.eżY" 
:za~:aJ.awać Wielkie lustra, 
2eby )_1'.ierawały światło sło
lll{)CZ;tl~ gqąb podw.órek-stud
-ni" 

Ń.a , :P~Szy \ nu,t \Oka. fa 'i 
!!>rop02l}"CJa ~ się'\ czytel
ni'k:()'l.Vi tylko naiwna: Po 
:i>ewnym ' zastanowieniu SIJX>-
strzeże jednak, ja.ką jest 
kwintesencją prawdy o tym 
mieście, jaik: wiele :z.aiwa.rio w 
nie i marzeń i tęsknot lud:z.

·11ctch. Śródmieście Lodzi -
najbardziej zagęsrzic:zmtY trag-

Łamiąc przepisy 
uratowali 
ludzkie :.tycie 

ParyQU tedmik ;radiowy, 
1\lfarcel Che'V'allier. mi.al rueoo 
:niesipolro.ine sumienie, gd,:r 
wbrew przepistJinl zaparlk.owal 
swój samochód Da.U!Phine na 
trawniku u stóp wieży El:Cfla. 
iNie 1PTZYPi=zał, że ~~e 
jego W)'"kr~e =~1e zy-; 
cie mlodeJ Clziewczyme. 

w ohwilę !Potem z wysd«r 
ści 57 me<trów skoczyła, w dół 
17_Ielln'ia ChriJSlli<ane Coquen
tin., pomocru.oa domowa u 
bogaitego pa;ryiski:e~e. dentysty, 
która z nie wyJasrue.nych dJO.. 
tychczas powodów ~~
ła odebrać sobie życie. Chri-
stiane up.aidła ~ dach bialej 
Dauphine i to Ja. uratowwo. 
Nie zlamalia sob.ie naiwet ani 
dednej koścLi dmma.jąc tyl:ko 
niegroźnycil wewnętrznych 
Obra.żeń. (m) 

ment naszego laaj:u. 24 tys. szyć na iPOmOc służba miej-
miesrz:kańc:&w na kU.ometr 51ka. 
kwadratowy powierzx:hni, a. Rada Dzielnicowa, po latach 
do tego 120 tys. miejsc pra- tzw. decentralizacji, ma s.po
cy. W ubieglym 4-leciu roze- ro władzy w swym ręku -
brano w tym rejcmi-e 130 zarządm. szkolnictwem, ~ 
mniej!SlzylCh i większych ka- mantami, komunikacją, w po
mienic i na dobrą sprawę ważnej mierze decyduje o 
wcale nie zrobiło się luźniej. przydziałach mieszlrań. Sąi 

;,Ludziie nam zairzucają - jednalk: pewne sprmvY, któ
mówi mój w.sspótt.owaorzysz: rych n:ie da·je się zdeoe.ntra:
wędrówki - że Sró<lmieście lirować, na które <lzieln.iica 
jakoś się nie zmienia, czy t€Ż ma wpływ ograru.czony. 
rprzeksztaka zbyt wolno. To Pewna instytucja chci<a.la. <>
jprawda, me uległ jesizcze ge- sta:lrrlio J>odda-ć remontowi tron 
neTallnej zmianie charakter· ton siwego gmachu przy Hiotr
calej dzielnicy, aile wystarczy koW'S!kiej. Architekt dzielnico
spojrzeć właśnie na którąkol- wy nie mial sprzeciwu, archi
wiek z u.lic - Koociusziki, Na- tekcl miejscy jednak nie wy
rutowicza, Kopcińskiego, czy razili 2lgody, motywując odmo
inrne, by dostrzec liczne juź wę tym, że w myśl Planów 
p.rz.eja.wy piękna, lBdu i no- '1>0r'Spektywicznych, budynek 
W-OCZeSJ!lości". ma. być rozebrany około r. 

W tym miejscn dQWiaduj~ 1970. W tym 7Jd,ar:zenilu ujaw-
się, że od r. 1961 przybyło w ni.a się pewien konflikt z ga
'Śródrnieściu 10 hektaJróW zie- 'bun:ku tzw. nieantagonistycz
:leni, że jllli 80 proc. ulic ma nych: władze miejsldie myślą 
~e.rz.chn:i!l asifaJrową, że- w kategorJ,ach dalekOSiężnych 

\ * * * i ogólnych, dzielnica "Inusi po-
~- stępować ~O<lnie z d01raźny-

p1~;ystainęliśmy na ~wi~ę; ' mi, nie ci&piącymi zwłoki 
\Przedmiotem nasze] ob- potrzeba.mi swych podopiecz
i;erwacji jest pewien mi-

• ~ól: piędź zi€'!ni, a eych:. 
wbaśc:i~ piędź kamienia - Gdy spytałem prz;ewodrr.iaz.ą
kraiwężliik na skrzyżowaniu cego, czym różnią się między 
ulic A:rmii Ludowej i Jara- ISlOlbą pQS7lC2lególne m:iikrarejo
cza. w zeszłym mku z ogro- ny Sródmieśc:ia, od:rzekl bez 
du ,potożoneg.o wzdłuż ul. Ar- wahania: gatunkiem . pot!7leb. 
mii\ Ludow€\i wykrojono uro.. Wiad<JmO, ze n.a Slkładowej 
czy skwer~ którego środ- J14jpiLniejsztl S?raw.ą jest prze 
'Idem polbiegit chronik. ,,Przy siak.anie wody do piv11ndc, 
ok:a~ji - mówi mgr Surmackt mies.:tkańcY ul. Obrońców Sta
- powimliśmY' byli ściąć ten lingiradu cią~le mają za ma
k;rawężniik:, bo baaidro prze- ło sklepów mięsnych, lokato-

_ _._, k · r:zy os:iedlloa w. ~łonie Wier:ir 
szk:a,dza. a • .....,btl9om, :tóre tę- bowej doma.garyą się naoomiiast 
dy wyjeżidżają z miasta. Ale ot·~t...novania bldków, garóży i 
prr.eclSiięwzięcie okazało się "'~„ 

nie na nas.ze siły: traeba by prałni. .., 
przerz;ucać całe podziemne u- ) „ * * 
zbro}errie; a to jest już ro- ·, K:iedY 2 Węćhrówki wiracamy 
bota dla· Wielkich przedsię- do siedziby DRN by 
biOl'ISltw miejSk:ich. 'l1u leżą sięgnąć óo liczb i dQ.. 
kaible telefoniczne; obok - . . JroJITlentó'W, zapada już wle-
Wodociąg, dalej rury gazo- .; czór, ;ia Piotrkowskiej rorz.
we .•. " błysk:Ut:ra, neony. Przew00ni-

Pmvy:i.s!za :rom:JiOWia ~ czący zw.raca uwagę na fa:kt 
w.s<l!m. oo:s na cały zł<JrWny ~ J".io~Tkow~ z przyłegłoo~ 
problem stosunków władlzY' l cirum :rest dziś zna=iie spo
dzie1niOO"Wej i m.iejskiej. U- ik:oja:1Ieisz'.1, niż PrZed paru la
żyjmy i(rrzykładu: dzielnica ty. KOJ3!1"ZY to od razu ze 
ma. własną sloobę drogową, spa~em · liczby spraw w ko
'k:tóra dysponuje kociol!k:iem legiach <J<rZekających z 5 tys. 
n.a 50 kg aslf.ai1tu i 2ldo]Jn.a jest w !!". 19f'.l dlo J><>łowy tej· filoś
do Ja<trunia. dZiur w j-e2ld,n.iach, ci w ubiegłym. 
nie większyich jednalk n:iż 50 ~iemy Pl'Ze'L opustoszałe 
cm średnicy. Gdy dzLura wy- o teJ i;>orze k<Xryi;arze gmacllu 
kJluje się więksm, ffi'U!Si spie- Prezydmm. Dost:rzegam teraz, 

ie wnętrze gmachu ostatni<:> 
bar<lzo wy;:irzystojnialo. Tu i. 
ów<lzie '!}.')'krojono halle, w 
których można wygodnie przy 
siąść, oczekując na załatwie
nie sprawy. 

Fakt, Ra<la stara się mieć 
<lobrą opinię. a liczoa skarg 
na personel Prezydium co ro
ku zm:1.iejsza si~ o połowę. 

W ciągu minionych 4 lat 
zmieniło się wiele. Dla wla
<lzy terenowej je<lnak zmie
niło się przede wszystkim o 
tyle, że dzisiaj musi ona 
sprostać znacznie większym 
niż kiedyś wyma.ga.niQIJD i po
trzebom społeczeństwa. 

JULIAN BRl'SZ 

SZEWC W ŚWIETLE JUPITEROW 
I Korespondencia własna z Londynu I że sobie pozwolić na zly pro

dulct. Odwrotnie jest z i:n-o
dulvc14 fabryczną. Konkuren
CJa je.t tak wielka, że mcżna 
myśleć o f)O'WO<Lz1miu w 111-
tv1>lizacH, tylko gdy slę daje 
produkt najlepszy. Pod każ
dym względem. A ;edn-ak 
moja kuzyn.ka woli Jcupić wa
dliwie zrobioną suknię u in
dywidualnej - k:rawcoweJ , niż 
na,b:;ć w maga·ZJ>nie za 1JÓl 
ceny okrycie opracowane nie-

- Chodźmy tann - powie-
działam zafascynotoo.na, ze 
wzrokiem przy.Lepionym do 
szldanej §dany. Za jej pr~ 
zroczystą tafl4 11Wszyna.-robat 
robiU/. kana.pki (Lu.b bardziej 
nowocześnie: saitdui·kze). Ma
szyna ro•biŁa wszys.b/w: kraja
ła, smarotoola, nwkladała do
datki, garni;rmvała, kładła na 
tace, a w rane potrze-by pa
lwwaU/.. Wszystko bez użycia. 
ludzkkh rąlc. Au.tom,.a,tycznie 
N(JJpi·s na szybie glosU: ;,1000 
kanapek na g00zi'11,-t:!". Oto 
relwrd. - Chodźmy tam! -
powiedziałam N$ jeoszicze. 

- Tann? Cóż zn,owu? - mo
ja angielS'ka kmzywka był.a z 
leJcTca zgonz<:ma.. - Chodź! 
Za;mnoadzę cię gdzie i-nazi.ej. 

Robilyśm·y za:ku.w 'Ra Ox
ford Street. Zbliiźal się właś
nie czas popoht.dniowej her
baty. Trze.ba bylo dopclnić ry
tualu. I stąd nas:z spór: dio
kqd? Wybó-r byl dJuży.; oie 
jedno•s·trcrnny. C<Ua · 1ut11d!-Owa 
dzieilnica Londyn.u rai się od 
,,Tea-Room'ów". Sq O'Tlle w 
mniejszym lub w większyrm 
$ropniu zatUt<YTTU1!f;yzawa'1le. Au
torrUDtyka w kaMym razie do
tyczy obs,Ługi. 

- Chodź; ~z~ cię 
gdzi.e indziej - ;powtórzyła ku 
zynka z takq mi.11q, jaik.by 
wio&a mni.e co najmniej do 
lotrda. Mayera na herba.tę. 
Pchrn:ly.śmy ni.eq>QZO<rne 

&rzwL i ;ma~lyśmy si;ę w 
m.alej śn,iadalni typu naszego 
baru mLe1CZne.go w gars-zym 
lf.P'!jldaniu. TyT.e; ż;e 1Va B<toli
i/w,ch byl,a me cerwta; ale 
brtui::naiwe obrusy w kratę. 
Brudna.wa jejmość prz1J1).iosl:a. 
= podejrza:nej świ.eżo§ci ka
napki i f!lie najlefPsZ<:J lwl'ba
tę. 

- Kas-2'tuje znacznie więcej, 
aJ.e tu.t'(J)j przynajmniej je<S'teś
my obsłużone - powiedziała 
moja kuzynka. - Nw znoszę 
tych s-eJ.f-service'ów! 

Otworzylam. szerroko oczy: 

Jak można było porównać fa
brykę kana.pek za szybq,, ten 
prodwlct supernowoczesności, 
gdzie wszystlw byffi świeże, 
czyste, robione na twoich o
czach, a przy tym tanie, z tą 
mysią M1"kq, cuchnącą nie
świeżym nabiałem?! 
Przeciętny Anghk korzy3t;a 

z automatyki w każdvni za
kre-.<:1e, ale jej nie lubi. Uwa
ża te.n S<tam rzeczy za smutn4 
k.onieczn(}ŚĆ ludzi biednych. l 
jah tf!liko śrOOki materia.lne 
pozwo·/4 mu wznieść się wy
żej, demon.struje swój stan· 
dard życi<9wy odejściem od u
ta?"tych wzorów: Nie jada to 
self-servi-oe'ach, nie ku.puje 
odzidy gotowej. 

Patrzyl:ann z przerażeniem; 
jaik moja Truzym,ka plad ba
jońskie S<urrny krawcowej; któ 
Tej mniejęt'IWśei nie poz1ooo/.i
łyby zna.leźć chleba u nas na
wet na za.padle'j wsi. B(} bra
k.oróbstiwo i pMtactwo 10 za
kresie rzemioo!a jest tv A h
g iii ogrvmne. Rzemieślni·k 
wiei, że jest 10 cenie i że mo-

mal lalxmvtoryj<nie, którego 
proWtyp wykonał 1J,(JJJlepszy 
k:rojCZ"JJ. Taka jeS>t a,wers1a oo 
pro<f.uktów gatowych, a tak 
wieUei lcufJt pracy ręczMj. 

Gdy z nab(}żeństwem pra-
wie równym temu, z jakim 
pa.trzylaim na mumie egipskie 
w British Musewm, 2'WUMU
lam Ha?"ood's, magazyn, gd.zie 
dokmiu;e zakupów kr6krtoo -
uderzył mnie jeden oóra.z. 
Oto w sali wejŚ<:iowej, wśród. 
szpa.1.eiru wyfraczonych odź
wiernych; na podtum, jakby 
na scenie, wśród blasku jupi
terów; siedzi... szewc! I ro!ń 
buty. 
Najwyższa 

sklepu! 
EW A BERBERYU SZ 

~~~~n ~1'.M" rr:fYTfr:;;~:-
~ DYREKTOREM ••• 

Nasz konkurs na Dzień Włókniarza 
Uporządkowat gospodarkę 

I 
= iii 

Dziś drukujemy następny list nadesłany na nasz kon• 
kurs. przypominamy, że trwa on tylko do 20 kwie'lnia hr. 
Czasu więc jest już niewiele. Aut.orzy najlepszych wy• 
powiedzi nagrodzeni będą wartościowymi premiami (listę 
ofiarodawców już publikowaliśmy). Wypowiedzi na kon• 
kurs prosimy adresować: „Dziennik Lódzki" - Lódż. 
Piotrkowska 96 - z dopiskiem DA kopercie „Konkurs na 
Dzień Włókniarza". 

G
<lybym został dyrekt.o
rem jednego z zak1a
dów podleglych Zjedn. 
Przem. Bawełn. to prze

de wszystkim alarmowałbym 
Zjedn. Przem. Baweln. a na
wet ministel"S<two o p<>lo:i:e-

nie kresu wędrówkom walów 
drukarskich. Ta sprawa jest 
stara i bardro nabolała. 

Przemysł bawełniany dy-
sponuje już przeszło 11 
tysiącami wzm:ów. Każ-
dy wzór to jeden, względ-
nie kilka walów <lruk.a.rskich 

-,;..,.;.. ______ ._""....,._,......,~.-..---·;.....,;·„"'·,.-·.;.· _ _..,...,.,;;...;··•·.,..-„,....-„_·"„.""".;·'°'-'....,;. 'w zależności od :iJ.ości kolo-
~,-·-• _,_, _ _.~„.-.„,,,„_,,,.;;""°-• -~.._ .... ..,..,.._, ...... ____ ...,,...,_...,, ___ ,_,_,. raw danego wzoru. Proszę so-

p rzeż!J'!.!XVTT!!Y prawdzliwtr! ren,eS>IJIJ't3 brycztnych; b'iJblioteJc; ~ . iitp. obecne (jeszcze pracujące) tkaezki, być ter7l nowy med.el Tcult>u.ry, -wszu&t-. bie wyobrazić, ze te pare-
pa.miętnvkarstwa. Ka:źdy; . Jvt:a Otóż .sq domy; 11ą ~y, sq b~bli.o- pr:o:ys~li star~i :i;obotnicy, twardzi Io- ko jedno: ma.sowej czy nie masowef? dziesiąt tys. walów drukar-
Ż'!J'W, chwyt.a za pióro i. epvsuJe .teiki, sq zes:pvly. Moteirtaln'ł S'trcmę za- dzianie, patJ?l~taJący Jak to ongi by• Bo przecież chodzi. 0 caly zeispól &kich wędruje stale między 

wspomnieTJJia. Pateim ukazują się one gadnienia (a. jOJk byśmtl ~li wato. Sll<j.dzihśmy pnyj!"mnie. czas na dzuuań: im..,..ezy wlas'1le i wga11izo- Lodzią, Bielawa. i Pabianica-

ks
. ~kach ....,.. '-Tco . M' 'l!Utc jed- da:umiei• bazę) rozwiązano naile.zycie. rozmo~ac . przy cza.rne:J kawie. Bar· ,.., mi 

W 14- w,-• ,.. " W . . . „. . lw•ć T dzo pięknie. Ale przecież ma to być wa.ne; poczynani.a kultuTalne i oświa- • 
n.ego życia"; OJLbo jailw ;,Panmetm'ki Teraz chod:2'i. o tzttD. JlJ! ~ • 0 Z?1-a- piwnica dla młodzieży (nie wyłącznie towe, utrzymywanie więzi ze Ś'Todo- , Taka gospodarka wałami 'PO 

, '-'·a.r-"', aibo ;a.ko ·,,Awarns polwle- czy po -wit:u o 'flMYCeT111e wlałci.w4 dl.a niej, rzecz jasna, lecz głównie dla woduje duże straty materfal-"'-"" "'" " „. ._ '""'-'-- wi·skie>m, ksztaroente estetyczne Up. 
nia" iitJp. A przecież nie wszys1iko; treści4 tych pi.ęTcnych wnę.-.:z; nMJTe mej), więc gdzież ona? Czy ją winić Jedrw je!1t peume: najlepszy pTogram ne przez: 1. przewóz tych wa-

' 
00 

iudzie S>Piisali ł ~jq, zasrtaje zbudowano. CZ1J'li m6~. jeszcze. i~ za. to„ , że jej nie. m_a,. czy org~izato· . 1. l łćw taborem samochodowym 
,,.,.. bHTrowane. Nieh-:tóre prace ogłosi, czej· co bedzie11ny TQb1:li w Śtvietlli- rów. Co tu !1ec~duJe. brak chęcr, czy nie zrea• iziuje się 3am. Zrea.izują go z fabryki do fabryki np. Lódź 
~„u , , , , , · . lcl · b~""""""•' cz•"'n•· brak atrakcy1nego programu, który by ludzie; ob.darze,ni taJen,tem i prz!/{10- B' 1 2 S tki t l f 
we fr(JJgmentach 3a.ki,es JTl'STnO, tm71e CQICh i uba-ch; CO ~"".''7""" """':'" przyciągał jak magnes. I kto ma ten towanii do swe<j pracy. N~jpięk.ni-ej- - ie awa, · e e e o-
<W ogóle nie ujr.zq świait'ła drui1ou <i:nł i jak się będziiemy ba:wił;i.. My$lę; ze program stworzyć? ZWiązek Włóknia• .sza sala; naj,piękniejsze urządzenia nicznych rozmów międzymiasto 
.w gazecie, a-ni w ksifłŻCe. . nic nie ~ znaczyły; dopóki nie · wych, 3. chaos produkcyjny -

Niedawno ZtUPOZ11Mem S1~ 21 pe- znajdzie się czlmL-iek, lctóry tichnie wa:ty przychodzą nie za.wsze 
miętn~k:a:m:i 1vWilonLIJ.'TZ1J; k.tore -natply- ,prawd2!itvego ducha w to wszyst;loo. na czas i odpowiedniej jakoś-
moly ina lwnJcll'7'S .,NOJSzego Z~" - Jan Koprowsk·a ci, co może sp.owodować ł po-

'< ~ _.,._, Dobry bibliotekarz potrafi każdemu od · · eda · · 
pisma wydl1JW(11Tl.ego 'ID ~ i. roz- ze swoich czytelników' podsunąć odpo- w uie rueraz prz wrueme 
prowad.zlllnego -wśród zarog faJbrycz- wiednią lekturę. Dobry świetlicowy po• zamówień eksportowych i stąd 

=:::e~:: ~:ju~ror~~ Ludz1·e przede ws·zvstk·1m t~f: ::::i~~ ~:rt~;:~~~~?e.i ó!~:y wk6;1; r~saal!k~~jn~a z=~~~~cl a:T.e ci zai:nitereSOOJali m:nie przed/I!' . , rownik domu kultury p~rafi zachęcić mieli swoje wały, naturalnie 
WS""'S'iikinn· I znoW'l.I prze.:ru:~ly s~ do pójścia na odczyt, na który sam w celach konkurencyjnych, 

_„ pójdzie jako pierwszy. Bo bywa i tak, <l ·ś ta --' <l ta 
:przed. moimii ocz:yma obrazy z dail:szej moi kochani, że kierownik jest ponad ZJ. sprawa ..,.,pa a, poz;os 
i bUższiej przeszlości. Co mnie jedmzk tym wszystkim. on organizuje „dla jE' jedynie problem uporząd-
~ to faikJt; że aiuibotrzy dopro-- mas", a sam jest twardo zajęty, ma kowania gospodarld warami 
uxidzti;li 8'll)(}lje '!.IJISlP(Jlm1!.ienia aż do cza- to <Wla.śn:iei '11alSltręc-za nafwi·ęce} klo- rzy, ZMS, 7.aklad pracy, c-zy wszyscy bardzo pilne konferencje i ,ieszcze pil- <!rukarskimL Przez to. że 
.sów 1W1Tn 'Ti:a!jbli'ższyeh. Nie jeisit ta ~. Program i jego 1'eal.izaicja - oto· razem wsp61.nymi silami? niejsze sprawozdania. Tymczasem już wały będą w danym zakladzie, 
więc jedyme lcronika kilt d.awnych. co zadecyduje 0 poWOdzeniiu ws.zeł- wŁod:zi, są t::rzy duże ośrod!Tci, or- za życia Hornera wied7.iano bardzo p.ro- zaiklad będzie dbal 0 ja-

k
. h , ,.„,~ ,_, h ga'1liZ•t1;nce ż1.Me kiultuTa,zne: stą rzecz: pn;ykład idzie z góry. Po• kość t h 16 i ......,., 

Jest to również kron:iJw. lat oTcupa- lC poczynan ,.,....,.wr.,.,71yc • '"' „_, ważny i sympatyczny pracownik Zwiaz yc wa w """'ą za-
cyjmych i powojenmych - pieT'WISZe P.rzy ulicy Piotrkowskiej 262 znajduje Mi.qdzyza,Tcladowy Dom Ku.Ltu- ku Włókniarzy, kierujący sprawanii ws:ze nadawały się do druku, 
la.ta odbtl:Ddcwy, pak.onywame t:rodnoś- się wspaniale 111ządzona piwnica. Jest ry przy ul. Przędz.a.lnianej, przy wl. kultury, powied7Jał w rozmowie ze uniknie się tych różnych kon-
ci.; orga1łi.rorwa1rie ż,ycia. i procy. tam kawiarenka, sala odczywwa, scen- Sied'eoclciej i najmtod,szy - wlaśnie mną: „Choćbyśmy nie wiem co zrobili, ::;ekwencji ja1k wyżej or.az p<>-

ka, a wszystko pomyślane ze smakiem, rn-zy ul. PiotrTO<YWS'ldej w tzw. Pala- jeśli nie będziemy mieli lu<l.zi na po- prawi się jakość <lru:kowa.nych 
Hm.. Częsd!o 11ie zdaijemy sobie nowoczesne, w ogóle _ na medal. w cyku. o d<Qll'T!U na Siiedleokieij u.kazał zic>mie, rozumnych i oddanych sprawie tkanin. 

1 
cpra.nny; ja1k wicie mam11 już za sobą pXzyszłości' (miejmy nad7jeję, niedale- si-ę nie<UJ,um.o krytyczny a'T'tyJou.l w - "'3d:na akeja się nie uda". Może można byloby wrory 
i jaJlc ba?-dro zm:ie.fi-i:l.y sit: pog:!.ądy 1la5 kiej) będzie tu estrada robotnicza, ~.Argmne.n.t:.ach". Nie<wa.żne, że ;,AT- Nic dodać, <nic u.jąć. Wlf.PQda 'Ram Już zrobione podzielić między 
samych na. 1UM smmych i na. to; ro gdzie będą się mogły produkować iJU11W11·tmn" nie zawsze sta1'czal.o ar- więc .szwlcać odpowJ,ed.nkh ludzi.. zakłady a wrory nowe przy-
·11<r3 otaicza. Zarówno paimiętni!ki; o wszystkie łódzkie zespoły. Piękna mu- gumeon.tów, (JJLe potwierdzi/,() się przy Choćby w biiaily dzień ze &wiecą. Ca- <lziE-lać o<lpowie<lnim za.kla-
k.tórych mówię; ja,k. i nasze wla'S1le szła w przyległym ogrodzie umożliwi sposobności to; o czym wspomniałem le szcz~ście, że się ta.cy znajdują.. dom na stałe lub znaleźć in-
obserwacje dowodzą niez<biciei; że tzw. rpwnież występy w porze wiosny i la· wyżej: bTa•k pro.grarmu t konce;pcji Os!f:atnia trafia sit: ich CQT"OZ częściej. ne wyjście. Załatwienie tej 

l 

.iva.lka o iwść dawno, jwż została. za_- ta. __ :tyć - nie umierać. A co się, dzi.eje pracy '-·'tura.zn,,.;. Reu,~l··~1·a s•po'--z- s k .... 1 - sorawy pomyśln'~ n~ pew'no 
ko Mó -·-·„·- U.Oś. dzis, tMaz, obecnie? Byłem w tej uro- "'"" ~J ' V ~ """ ą i wy -s„„aoceni, j. 1.0 rrracv rO<Zmi- ·~~ ·~ 

1 
nczona. W14C: . ...,.,,.,..,.. o c, czej piwnicy na spotkaniu. przyszło na weoszla w fazę znacZ'?lie trudniej- loowani, wraiżliWi i t(JJktowni. Be ~śU by wyszło na korzyść goo-

' mam 'Ila my:śli odpo1Di.e<dnri4 Uość de- sporo starszych t garstka młodzieży. szą: :iaik żyć w nowych damach i cWT.Vieok czego~ nie zrobi, nikt tego poda:rce narodowej. 
mów lotcU::ury, śuMUic; k.Z-u.bów ja- Priiyszły dawne (już nie praeujące) i wśród nowych u.rzq<izeń? Jai/ci. ma nie zrobii. No nie? I JERZY K. 

,;..__ _ (nazwisko i adr"es znane re-

--.-.„~~~~ ._ ..,_~,.. ....,~~~:'.'~~~~~"'~"'' "~1'~.-.~~~ ..... -~,~--..-..-"'-------__.. dakcji) 
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Przemysł, handel 
i nielypowi 

Frontem do panów z brzuszkiem 
Wiosna, panowie. Sa mop<l'CZUcie ma.my d{)Slkmia.łe. 

W wi1>sennym słońcu spa.cerujemy ulicami miasta. Wia
domi> jednak, że samo stońee to strój eo nieco nie
k1>mpletny. Tneba. by g1> uzupełnić eleganillkiim g-a.r
nHurem i niemniej efekwwnym płasz.ezem. Stajemy 
pt"Ded. wysta.wa.mi, zaglą d2my d.() sklepów, przymien.a
my i nagle oka:zuje się, że sa.mopl>CrLueie „a la młody 
bóg", w nie to samo, co figura AP'Ollina.. 

Dla jednego garniturek 
przyciasny, na innym znów 
zwisa smętnie. Moment pani
lki, wcią.gania brrus.zka (wia
domo - pozimowe rema,nen
ty), wYPinania klatki piersio
wej, ale nic nie poma.ga. Gar
nihll" nie pasuje. UprzeJme 
ekspedientki stwierdzają 
jest pan nietypowy. Rozgrze
szeni w ten sp,osób ze zbęd
riych lub brakujących kilo
gramów, ale pozbawieni no
wego garnituru, rozpoczyna
my mozolne wędrówki od 
sklepu do sklepu, od krawca 
do krawca. 

sklepu MHD-Odrz:ież il'la Placu 
Wolności 6. Przy sprzedaży 
as.ysitowal prze<ls>tawicie,1 ZPO 
w Zgienu, któo:y skrzętnie no
tował wsizys.bkie UW-'gl klien
tów, aby je następnie prze
ka:zać dyrekcji za.kledów. I 
cóż się ok.szalo? D<> stoiska 
hurmem rzucili się ws.z.yscy 
panowie typowi, bo uibirania 
byly uszyte miQdzy innymi z 
bardzo poszukiwanej, twarzxr. 
wej beżowej krateczki. Ró,w
nie wielkim powodzeniem cie 
szyły się ga,rnltury =.re. N~
tomiasit nie podobały się róż
ne od.cierne kratki zielOIIlej. I 
nawet najbardziej nietypowi, 
którym wreszcie udało się 
znaleźć garni•twr, który leżał 
„jak ulaJ", nie dali się namó
wić na tę kolorystykę. Byłby 
to więc dla dyrekcji zakł<:
dów wniowk nr 1. :Zasadni
czą sprawą p-azootaj-e jednaki 
kwestia samych :rozmiarów. 

KONIEC 
SOBOTNIEJ 

„ promenady" 
Ci z nas, którzy w ubiegłą 

sobotę maszerowali środkiem 
ul. PILotrkowskiej, :nie przy
puszczali prawdopodo·bnie, że 
było to ich pożegna.me z sobot 
nią p!"<l1menadą. Jak nas bo
wiem poinformował kierownik 
Wydz. Komunikacji Prez. RN 
m. ŁOld:zii - mż. Piotr Fry
drych. Zespół Kooll"'dyinacyjiny 
d/3 Bez;piecze!l.s'bwa Ruchu Dro 
gowego po przekoinsu1towarn u 
tego problemu z władzami 
mlejskimi, polecił Wydziało
wi Komu:nikacji otworze'(lne 
ul. Piotrk-0wskiei dla ruchu 
kołowego w sobobnie popołud
nia. 

A więc już od tej sobot!, 
tzn. 10. IV. br. będziemy s1q 
przyzwyczajać do spacerowa
nia po ul. Piotrkowsk1iej chod
nikami, uważania na zielone i 
czerwone światła i przestrzega 
illlia wszystkich przepisów ru
chu d•·ogowego. Srozególnie 
duża ocl!powiedzialność ciąży w 
tej sytuacji na kierowcach, 
k ·t6rzy przez pierwsze parę ty 
godni muszą jeź<;lzić z maksy
malną ostr>OŻ.nością. 

~* 9 kwietnia losowanie nagród 
~1~ Jeszcze dziś można nadsyłać 

! .!~~J~;w~~;i~~~em~~:~~d~; 
Koncert życzeń 
piosenek 
radzieckich 
w domach studentów 
Akademii Medycznej 

z zapowiedzią dziś zamyka
my konkru;rs, a lo.sowa1nie 
ns.gró<l od1będzie &ię jutro 
w sałi konfer.encyjnoj HDD 
o godz. 13. Uczestniczyć w 
nLm będą prz.ed:Sllawkiele 
Ziednoczenia, HDD, redakcji 
oraz klientów. 

Pr.cypomina.my, te jeszcze 
d7.iś motna wysłać ofrimko
waną Jl'O'l."Lf:ówkę (znajdują 
się one w 50 sklepach MHD) 
.z wypowied7Jią nt. kultury 
oblsługi, zaiopatrrenia skle
pów, godzin h.aal·dlu CJ!a'l. 
sposobu zalatwiania. rek1a
ma.eji. 

Uwagi naiQesJane w kion
kursie - po o<li>owiednim 
-OPTaoow.aniu - posllu.ż.ą do 
US!prawnl-enia pracy hand~'ll 
oraz d-0 pertraktacji pr:ood
stawicieli handlu z przemy
slem w sprawie jakości. i a- -
s.O'I'tymentu wyrobów. : 

"'"-------------...... 

Z posiedzenia 

Prezydium 

RN m. Łodzi 

Jaka będziesz 
szkoło? 

osta.tnie posiedzenie P.rezy„ 
dium RN m. Lodtzi plJ>Świę• 
cone było omów.ienliu po'li'ty. 
ki ka.d:r(llWej w łódzkim s:Utol• 
nicitw.ie n11o la.Ila. 1964-70. 

Kuratorium Okil"ę,gu S'Zkol• 
11ego m. Lod'Z'i oprzoowaJ:o 
szczegółową analizę akbu.alnej 
sytuacji i plarrtów w tym za· 
kre~ie. Materia·! ten wsital 
baro1:w pozytywnie oceniony 
przez władze mic-jskie i p'l"'Zed 
s!a,wicieli Ministerstwa Oświa 
ty uczestniczących w oma· 
wianym posiedzeniu. 

Poli tyka kadrowa j€Slt z 
joonej &brony zwią·zaioo. ściśle 
z Potrzebami szkolnictwa wy
nikającymi z liczby dzieci i 
młodzieży oraz z roz.wojem 
posz=ególnyich dzieclimn Ż)'ci'a 
mia!Slta i kraju, w których 
znajdą z;atrudrnienie Sibs-O'l
wenci ~zel'k.ieg-0 typu sz.kół 
- z dlrug1ej za.ś wia,ż.e się z 
możliwościami i potrzebami 
przygorowywainia kadT n:au
czycielskich o coraz wyższych 
kwalifikacjacll. Do spraw o
mawianych poda:z:as posiedze
nia Prezydium p0W1rócimy w 
najbli:żseym czasie SZiCZ.egóło-
wo. (jp) 

Wi<l~e wizja tych wę
drówek 7Xiopiing-0wała Z,gier
s.lcie Zakłady Przemysl.u O
dzieżowego do wyprodukowa
nia prototypowej seirii gar
nitUJrów dla nietypowych. U
względniając na razie j.edy
nie si:>rawy tuszy. a nie wziro 
stu uszyto z elany kilkaset 
ubr2ń o rc2llniarach 47, 49, 
51, 53 na 1.70 i 1.75 m wzro
stu. Jak widzimy rn<Lmiary 
rzeczywiście nietypowe, bo 
trafiające pomiędzy te naj
bardziej popula;rne - 46, 48, 
50, 52. 

Ositaimfo s-prowadrono pierw 
szą partię tych garnit1.11rów do 

W pi.erwszym dniu sprzeda
ży kupiono 8 nietypov.'Ych 
garnibu-rów. To na pewno 
świadczy o potrzebie takiej 
serii. Okaza:to się jednak, że 
zakl<iody nie doceniJ:y w pe~ni 
objętości painów i często ma
rynąrki byly <l.obre, a spodnie 
za cia.sne w pa,sie. Mamy 
więc drugi rpodsitawowy wnio
sek. 

Nad decyzją tą za9tanawia
n.o się od dłuższego cz.a.su, roz
ważono wszystkie za ti przeciw. 
Te ostatnie okazały się tu sil 
niejsze. Zadecydowały wzglę
dy ekoqiomiczne i sprawy bez 
pieczeństwa. Zamknięcie ul. 
Piotrkowskiej powodowało za 
tory n.a ul. Sienkiewicza i w 
Al. Kościuszki. Zbliża się o
kres wiosen.no-letn'i, czas wzmo 
żooej eksploatacji pojazdów 
mechanicznych. weekendo
wych wyjaz,dów poza miasto. 
Część zmotoryzo•wainych miesz 
kaćców :naazeg-0 miasta miesz 
ka właśnie przy ul. Piotrkow 
&kiej. PowodO'Wało to dodat'ko 
we, niepotrzebne komplikacje. 
Poza tym zdarzały się częste 
i111terwencje pasiażerów komu
nikacji autoburo•wej, którzy 
nie mogli korzystać z niej 
zgodnie z rozkładem i ze swoi 
mi po~rzebami. Zdall'zaly się 
również wypadki przyzwycza 
jenia się do s.pacerów środ-1 
kiem ulicy i kOl['Zystan1ia z te
go przywileju we wszy&tkie 
dni tygodnia. 

Ciek.awą formę popularyzo
wania piosenek radziecki.eh 
wprowadrziJ.o w bieżącym ro
ku akademiokim kolo TPP-R 
przy AM. Prz.ez megafony w 
domach studenckich nadaj€ 
się koncerty życzeń z piosen
kami ra.dzieck..imi. Cieszą się 
one ogromnym powodzeniem, 
Od'Platność w wysokości 2 zl 
idzie n.a imprezy organi:zowa
ne przez kolo. Urząd"Z.a się 
ich drużo. W lutym np. zor
ganizowa:n-0 wycieczkę szla
kiem I Armii do Kołobrzegu. 
Był.a też wycieczka do Mu
zeum Lenina w Porani.nie. 
Ostaitnio zorganizowano dwa 
spotkian1a w domacll 6'~ade
mickiah z okazji 20-Lecia ist
nj,en.ia TPP-R i 20-lecia pod.
piStZnia ukladu o sojuszu i 
przyjaźni między Połs:ką a 
ZSRR. W spo~kani.aoh tych 
wzięło udział kiil.Jmset stu
dentów. Obecnych było 'wielu 
profes;oców z rektorem AM 
dT M. Stefanow.skim na cze
le. Bre·zes ·kola TPP-R przy 
AM, wicedyrektor mgr Le.on 
Li.chtlsza:jn obrzyma:ł złotą od
znakę TPP-R. AM jeSlt ZJbllC>
rowym czl-OD.!tiem TPP-R. 

Wypożyczyć :::::::::::;:: 
ale gdzie? 

Jutro w Łodzi 
ogól 11ouols kie 

• • semlnar1um 
młodych prawników 
Ju~ l'O'llPOOZY.ll:a się w Lo

dzi ogólnop1>lsk.ie seminarium 
studenckie 7 zakresu prawa 
finansowego, na temat ,,Za
.rzą,dzanie 11"1>S1PC>da:rką ll!a.rodo-
wą". lmJ}rezę zorganiz1>wała 
Katedra Prawa F.ina.nso·wego 
UL wraz z Kołem Mlodycli 
Pra.w:ników. 

Za.równo ze względu na. wa 

W tym samym dniu podob
ny ekspęryment p.raeprCJIWa
dz;ano w Warszawie. W <J1)ar
cm o spostrzeżeni.a z obu 
miast zaklzdy z,giersik.ie przy
gotują nową partię nietypo
wych ga:rniturów, już z po
prawkami i miejscem na te 
dodatkowe wyhodowane pod
czas zimy kilogramy. Do o
bej.rzenia w sklepie jes::reze 
chyba przed Ś'W.ięiami. 

(iw) 

Z SJłDU (iw) 

Na jesieni koio planu}e zor 
ganizować łlesję nautkową na 
temat O&iągn.ięć medycyny ra
dzieckiej.. Proje°k'tuje &ię też 
zorg2r+i.zCJ1Wanie W)CSJtaiwy me
dy=nej książki radzi;eak.!ej. 

(Ka.s) 

Wysokie kary dla złodziei mięsa 
Wozo<raj Sąd Wojewódzki d.la 

m. Łodz<i ogłosił wyrok w pro 
cesle szajJ.<.i 8 złodz.iei wysoJ<o 
gatUJn.kowego mięsa z Za.kła
dów: Mięsnych w Łodzi. Byli 
ll«l·i oska'rżeni o k>ra<l·zież po
natl 3 ton mięsa wartości ok. 
136 tys. zJ:. 

W wy.a.iJkU ;pr-01Ce5U sądowego 

ny skazaind Z<>.\!ltaJi: Zofia Chru 
dz.iń.s 0ka (Towarowa 31-33) 
wartownicz.ka Sp-ni „Swiato
wid" i Aleksander Ga,i,ara 
(Ru<lzlka 145) - robotnik maga 
zynu smalcu ZM (katI"a,ny już 

Swięta m pasem. Aby więc 
być w z;godzie z tradycją, go
ISIPOdyrue przy5tępują do ge
neraJnych porządków. 

Co bllrdziej nowoczesne i 
z.aprncowane panie roz.gląda
ją &ię jedinak za urz.ądzenia
ini, k;tóa'e by ułatwiły pr~. 
P0&J:uch.ajmy co na ten temat 
mówi jedna· z Czyie'lnicziek: 
„P<JISltanowila:m skoceystać z 
s1zeroko :roz.budowaneij sieci 
usług i wyipożyczyć froterkę. 
Vlz:ięl11m kslią:żlkę tele!Otniczną. 
WYTuOtowalam sobie numery 
wypożycza:l'l'li i... W wy.P'OO;y
czałni „ Czysoo.ść" prz.y uil. 

•. Nawrot 2 a nie by'lo - jak.o 
że punkt jest w likwidacji, 
w wyporżY'Cz.ail.ni PSS pi;zy ul. 
:Żeromskiego 25, Koperinika 42 
ihistori.a. powtórzył.a się, w 
trzeciej wypożyczalni PSS 
przy UJJ.. WięO!wwsk-iegQ 38 
tiest jlll!Ż od dawna sklep. Da~
s.z)"Ch p~iwań zaniecha
łam. 

Inny nias:z: Czytełnik chciał 
wypożyczyć masizyll!kę do cy
k.linoiwa;nia podłóg. W il'ez:ul
tacie kiupil 10 paczek wiórek. 

Pooobnych prrzyklzdów ka:ż
Ely z nasiz.ych Czytelnillków 
mógt'by podać więcej. Do 

pra!Wdziwego :zida!I"ZC!l"ria li. li/n--. 
formacji o nich. 

A przecież wy;pOOyuzaJ.nie 
rtakie, jak świadczą liczne wy
powiedzi na.szych Czytelni· 
ków, miaJy;by rację bytu. ().. 
c;zywiści-e gdyby poz.a talerza· 
roi i lyikami, dyi&ponowały 
one takimi artyikulami domo
wego użytku, które nie 
każda: jewcze rOOizi.llla posiada. 

(h) 

gę tero atu, ja.k też illl3. udzfa I 
wszys~k.ich ośrodkaw akade
micltich · w JQraju, będzie to 
spotkanie o I>O•wa.żnym cha
ra.kterz.e nauk-O<WYlll. Nadesła
no 9 referatów, niektóre z 
nich za~eraJą isł·otne postu
laty zmia,n, np. w kwestii fi
na.nsow.i nia inwestycji, wp1'0-
wad'llelllia roz;rachunku ekono
mim.nego w ska.li zJedni><l'Leń 
pnemysłmvyeb, itp. Ud7..iał w 
seminarium weźmie około 100 • 
osób: studenci, dziaJa.c-.!e g1>- • 
spoda.rczy · i illilli zaintercso- • 

przyjęt<>, u. ookanenl. Skr~u;!.~i 
2 tollly szynek, balero.nÓIW Hp. 
wartości do 30 tys. zł i za to 
sl<aza,ni zostalli: Zygmun;t Skrzy 
dlewskri. (Lewa 4'5), brygadz:i.sta 
magazynu O!Pa,kowań ZM i 
Feli:ks Kin1wlll. (Fornalskiej :;.!) -
ro•bot.nilk tego magazynu - n.a 
kary po 7 lat!; więzienia, a 
piemvszy - n.a 40 i drugi na 
3-0 tys. zł grzywny oraz o,by
dwu poebaw1ano praw publicz 
nych i obywaite1"kich praw ho 
norowych na okres po 4 lata. 
Pom.ad.to po.zbawi0d1:0 ich mie
nia w części zabezpieczonej. 
Hen.ryk Żuchowski (Kilińskde
go 96-a) i :Jerzy Dysterhefta 
(Przybyszewskiego Hl) - ro
botni-cy tegoż magazynu opa
koiwań, skazani zostali na ka
ry po: 4 lata więzienia, 15 tys. 
zł g:rzywny i pozbawienie praw 
na 3 lata. Po•nadto pierwszy -
na przepadek mienia w częśc.i 
za'be,zipiecs-o.nej. Leo•kadia Gó
ralska (TowarOIWa 35) - por
tierka zakładów Art. Tech
nicznych, skatZana wstała na 5 
lat więzjen.\a, 2-0 tys. zł grzyw 
ny, 3 la·ta pozbawienia p.raw i 
przepadek IIllienia w części za
bez;pieczooej. Na l!;:ary po 3 la 
ta wtięzienia i 10 tys. zł grzyw 

za kradzież mien.ia spoleczne-1 
go). Pderwszą pozbawiono ,po-
nadto praw na 3, a drugiego 
na 2 lata. Na 2 lata więzienia 
i 5 tys. z.ł g·rzywny skazany 
Z06tał Stanisław Cichy (Zielo
na 15-a). (}p) 

dziś bowiem w naszym 700-ty- - Ka,,.any? 
a.ięczmym mi.eście brak jes-t - Nie, c1,le za miesiąc bę-

wani. Zapowiedzieli swój • 

Łodzianie 
wśród 

złotouslvch 

wypo!l;yuzalni airtykulów go-/ . llzie u 'OO!S -rem.anent. _ 
Spoda;mbwa d{)ffiQIW-CigO, Z .._.._. ................................... ------

prLyjaiud kier1>wn.icy ka.wdr I 
praiwa finansow~g1> re wszyst- li. 
kkh 7 uniwersytetów. Dla naelona,anóUJ 

Za najlepsze referaty i gro- l!'ill 
sy w dyskusji.i będą pi-Lyzna- il W 'll'biegłą niedzielę odlbył 
ne na,grotdy, które ufurnoowia- Ili się w Krakowie V Ogólino
li: miniiS1ter szkolnfo1wa wyż- Ili polski Konkuirs KTawmów.:. 
sz;eg&, rektln" UL i Zrzesize- li czy, organizowany tT.a.dycyj
nie Studentów Polskich. Wa.r- li nie co •olru przez situden
to dodać, że jest to już kze- li tów praw<i. Zwycięs:tw-0 od
oia, duża. impreza o zasięgu El niósł student V roku Uni
ogólnop1>lskim, orgalliizo-wailla wersytel'U Łódzkiego - Woj
przez ruchliwe i J>OIIIlYS~owe li ciech Fra.ne, a III miejsc-e 

u; UJleku od 6 do -ioo la~ 

Koło Młodych Pra.wmków Ili zajął jego kolega z IV roiku 
UL. (b>L) - - Andrzej Lipiński. (brL) 

Z ciekawą inicjatywą wy
sitąpilo w tym sezoni€ Łódz
kie Towairzystwo Mu:zycz:n,e -
co miesiąc organizuje on.o 
wepólnie z Fi0lharmonią kon
certy dla najmlodszyoh „me
JQJUa,nów". Imprezy te po
myślane d'la d<Lieci w wieku 
6-9 lat, ma.ją na oelu ich u-

muey1a!nnienie i sk:lonieni-e dto 
mu.zykowainia. Op;ra-cowane 
bardzo wn.ikliw1e koncerty 
stoją zawsze na wysCJ1kim po
zi.omie, mimo iiż muszą one 
uwziględniać percepcyjne m<l!Ż
liw()Ści dzieci. I tak np. o
statni z koncertów (czwall"ty 
z :rzędu) poświęcono w oa·?o-

----------------------------------------~-..-----..... ----------------------·-----. N ie-."<>"rientowam-emu, liub ni.echęt- ganiza,cyijnej? Ja1kże rożne są zaintte- ud.oS<tępnil kl~ka stam-0°wlsilc pracy dl.a oblicza 11ię :za -rok uO:ietgly na =mę 
nym wy®je .się, że mwdzież resowania, j11!kże różne poziormy itrote- uczniów, lctórzy ciu:ieliby spróbo·wać ok. 1,5 mbi zł. 
s:tano-wi zwa.rtą grl.bpę 'Tllieza- lektua-l-n,e! ... " sił w zawodzie wlókie1nn'ika. Ale w 

leżnie od tego, s'k.ąd rekrutuj4 się po-- Analiza probl€'m-u przeprowadzo- planach vracy obyd'wu organizacji 
szczególni jej czliO'niloowie. Na,rze·ka na 11a Jwnlcretm:ych p:rzy1kla- ZMS - sZJk,olneij i zakladowe,j prM:no 
si.ę przecież -na mi.odzież „ja1lw taką", dach, to ,i,naczy w sZ!ko'f.ach i by szwka.ć Ua-dlu wiwółipracy. Podo-b-
zochwyca „młodzieżą poMik.ą"... A w zaik/,ad.a;ch, lotóre się mmi oipiekiu- nie luirmon?.jni.e uk.lad.a si.ę WS>pól;p-ra• 
tymczasem?! .•• 

A tymczasem np. ZMS 1U!PQtyika 1.11 

N
dal jednaik n·ie ma; bu,b też ja
.]oo,ś me mOIŻ'1W. zna,leźć. (b.o Wi· 
dać nie .sq. zbyt pokazne), śla-

dów pon-ozwrwien,ia oiia ,s.zczeoiu mł>o
az-i.eży. 

.swojej d.ziawl-nośd powmżine pro-
blemy ztviązane ze zrui.lez.i.eniem 
wspóinej platformy dzia>lania organi
zacji dla środiowistk w:zniowskich i 
robotniczych, czy robotniczych i &i'U
denok:ich. Nie do utrzymania jest 
bowiem sytzwcja, w loiórej poszeze
gółne środo1V1tsika ml,odzieżowe, naile
żące forma;lnie do tej sam.eij argani
:zooji; trtvorzą niemcz,/ her.meityczne 
,grw,py ;,dlU.szące si.ę we 1vfa;mynn sos'ie". 

Na tropach integracji 
Czy więc i'n<te<graicja; ,,zJed.'1lJOcze'l!Jie" 

- nie j.e~t moż~? Czy t:eiż w~11a 
za isitnieijący st.an rzeczy leży po 
obydwu „W'!/·soflcLch ukladajq.<:yoh .rię 
.s>M-orruwh"? 

Sprawa nie jes·t pros-ta. U•tarlo się 
lxYwie>m przekorui.nie, że w za,.~adzi.e 
pomiędzy mkx:l.ym robo1mfkiem, a 
a.u::zniem np. IV kilasy teicQ.nikum, ailbo 
dzieisLąte>j lda~y li.ce·um, nie ma. pl.a>t
formy poro.zum.ienio. Ze jeśl:t już lw
niecznie, t<> mogą się oni od czasu do 
cza,su spoi'kać 11.a wieczo·r 1rn tanecz
nym, czy wyjedwć na wspóln4 WJJ
clec.2lk,ę za ·;rriasto. ,.,Al.e w pracy or-

Wspólne cele młodzieży 
j.ą, wyka.zala., że 'W5'pÓ~praca f.<t pro-
wa,clzona jeis,t na „wysOlkimi .szcze-b./.u" 
dyreikcj-i i na plaslZ'czyrnie grpraw ma
te.riatnych. I fok np. ZPB ·im. Mar
clilew.~k!.flgo 0<pi.ekują się XV LO im. 
J. Ka.siprow~cza. Dyreilvcja za1k:ladiu 
cLaij~ pientądze i fachiowców, jeśU po
trzeba coś w s.<Jk,ole zrobić, Zakłado
wy Dom K-ultury z<Ji.pras.za uczroiów 
na organizoux..ne przez 1Siel>ie im11pre
zy, a nieiktórzy z ni.eh wcze stn;ic.?"ą 
w zespoi.ach arty.s.tycznyc:h. Za.Jclaid 

ca '11'1Ji,ę.:ky Wyit·w6rnią filmów Oświ'll• . 
towycl~ a XXV W. Ciek,awią .s1P'r-01wą 
je<iit t""' poik,azywa.nie 'l.bCZ>ni.om 7lOWO 
W!JIPTOO"lhlcawanych film·Ó'W i zia1S'ięga
nie kh opinii o wartości i przydat
no.roi dla 3zkoły i mlodzi.eźy. Równie 
wiele dobrego 11!0ŹIUI- by powiedzieć 
o loonfak.tach pomiędzy Wytwórni{! 
Filmów Fabu.la:rnych, a XXI LO i:t1d. 
·iltlp. Ogółem wa.,.tość pomocy śiwiad
ezonej ze 3tro-ny zaik./.adów pracy w 
Lodzi na rzec2' podopiecznych sźk,ól 

Dlaczego '1Vie mo-źna Z<Lpras.zać oo 
elim·inocj'~ szilwlny.c'li hg quizowych re
,pre·zien1tacji mlod'Zieiży z zaikladlu? Dla. 
czego mlodz.i. robotniicy nie mogli.by 
uczesiPni.czyć w .szikiolnych kótk.a>oh za
interei.~mvań (.n'ie tii#ko tPT-O>C teichn;iocz
nych), s~użąJC .swoimi doS.wi<Jdczeini.elm 
i toied.zq. faic Iw.wą? 

I może <lobrze byłoby zooz,q.ć wif.wś
nie oo wis.pó/;nych (OCZ).J!Wiśc-ie beZ'll'l
lv'Joholowych) wiooz<J'1'100w tarnecz•nych. 
Jeśl'i op-rze .się całą Slprawę 7!a fum
damencie przyjaźni i b.ezpc,firednwh 
konta./crtów - TZ'1CZ ma .szamse powo
dzenia. 

J. POTĘG/·, 

~------------ ..... ---------............... __ .._._1'c~~--~-~~---.-~~--~~~------·~ 
' DZIENNIK LODZKI. w: 84 (5702) 

śei muzyce ludowej. Do u· 
d;zidu za.pu:.os.wna zostala m. 
in. wiejska kaipela z Białej 
araiz arrtyści Filharmonii i 
Opery. Rolę konferansjera 
or<>.z ,.tl;umacza" muzyki spel
nia jeden z łódzkich aktorów 
w towair:z:vstwie... przemiłej 
kukiełki, dla której mali by· 
walcy w ogólnym plebiscycie 
wybrzli imię. 

Ni·edoz;ielne spatkainiia. ciwzą 
się nad:spodzi.ewanym powo
dzeniem - pirze<li.ętnie w każ
dym koncercie uczest'lliczy 
250-300 d1zieci. W pilanie n.a. 
czerwiec przewid;ztano atrak• 
cyjną baś(! muizyoz:ną Proko
fiewa ·„Pi.obruś i wi'l!k". Cie
ikaiwa r.zecz, że na ogól P•e
izentowane utwory muzyki po
wa±naj, są bairdzo żywo od· 
b1er;ine prze.z; ml:odą Widow· 
inię. 

Koncerty dlla dzieci to jed. 
naik tylko jedna z form u
~niani:a muzyki. W 
tym seronie prowadzi się bo
wiem równi'C!Ż p<J!Żyteczną ak
cję konoertów na pery leriach 
(w oomac)l. kiUJJ:twry i świetli
ca-ab) oraz audycji „z m<tgne
tcxfonem ". Te ootatnie mają 
na oolu dlota.rcie .z prelekcją 
i mu,?,y>ką die> lk:lu1bów błalw
wyich, gidzie ze względów lo-
k2lowych nie &pos.ób 2lorgą.ni• 
zować koncertu. Ponadto :re• 
alirwwany jest cyk!! •ecita.li w 
Wyższej Szkole Muzycznej, z 
u<lzia!em młodych m'l.IZY'ków, 
a także koncerty organowe 
popuwY7Jllljaoe muz;ytkiE: daw„ 
ną.. ~ 

,> 



WAŻNE TELEFONY DftURY APTEK 

pogot. Rałunkowe „ Ci~"'Jra • · ?~'{i~'IJ Tuwima oo, wólczańska pogoi. Milicyjne 11 , i r'7 fe „ , 37, P.i.otI'kowska 225, Zgde;r 

~'~~ ~~~odzi 2::.%2 -' . I · 'I.„ f I ~~ i~s!i~~i 3~2·D:t 
Inform. kolejowa 581·11 rawskiego 24-b. 
Jal.orm. telefoniczna 03 

MUZEUM ARCHEOLOGI- (po.I,) Od lat l2 godz. DYŻURY SZPITALI 
TEATRY CZNE i ETNOGRAF!- 14, I'l. 20 Szpital Im M. Madu 

TEATk JARACZA (.Tai"a- CZNE (PL Wo1:11ości lł) MEWA (Rzgowska nr !K) rowicza ul." M. Fornal: 
cza .27) g. I5 „w pu- !IstawaJ ,;R~~b~· lu~? „Ulica Graniczna" (po!;) skiej si - przyjmuje ro-
&1y111 i w puszezy", g. wo • z iego · od lat 12 g. 16, 18 „Kw1e dzące l chore ginekolo-
19 „Ostatnia stacja" .czyn.ne godz. lll-16• cień" (pol.) od lat 1~ gicznle z 11 Rejonowej 
~ATR NOWY (Więckow lUUZEUM KATEDRY E· godo:. 20 Poradni „K" r dzielnicy 

skiego 15) godz. 19.15 ~~\'!CJ.ONIZMU (Pał"k 1 MAJA (Kilińskiego 1'18) W1d_zew, ul. Szpitalna e. 
„Marie oetobre" ' n iew1cz;.a). Wystawa ;,Nieznany" od lat 12 Szpital • Im. H. Wolf, 

,...AŁA S h d I pt. „N\ektore probie- (pol) g t5 :ro 17 4:5 20 ul. Łagiewnicka 34·38 „. ALA (Zac o i!I a my ewolucji" Czvmna ' · · ' ' ' d · l · B ł t 
93) g. 20 ,,oa.rść pia· od • ~-- MLODA GWARDIA (Zie- l!! uemcy a u y oraz 
sku" g z. 10-17. !ona 2) Król w Kry z 10 Rejonowej Poradni 

TEATR p()WSZECHNY PALMIARNIA - czycna styna" (USA) ooda lat 16 „K" z dzielnicy Widz~, 
(Obr. Stalingradu 2'1) gooz. 10-18. g. 10, 12.30, 15, 17.30. 20 ?1. Zbocze 18. Szpital 
g 19 · d „ zoo (ul Konstant""' :w 1m, H. Jordana, ul. Przy 

• „D7..la Y • ' J••00 - MUZA (Pabianicka 1'73) rodn.icza 7/9 - z dziel-' 
TEATR 7.15 (Traugutta l} ~a 611(~· Cz~1:1'e 1~ g. „Ręko.pis znaleziony w nicy Sródmieścle. I Kii· 

g. 19.15 „Przygody ~zief asa "" • Saragossie" (panorama) nika · AM Im. Curle-Sklo-
nego wojaka • SzweJka" K 1 N A od lat Hl (pol.) godz. dowskiej, ul. curie-Skło· 

OPERETKA (Połnocna 51) 15.30, 19 dowskiej 15 - z dziel-
g: 19 „czarujący Giu- POLONIA - „Olbrzym" OKA (Tuwima nr 34) nlcy Górna oraz z lł 
lio"; od lat llZ (USA) god,Jt. „Nagie ostrze" (an.g.) Rejonowej Poradni ,;K" 

TEA1:R ARLEKIN (Wól- IO, 14, 18 od lait 16 g. 15.30, 17.45, z dzielnicy Widzew, ul. 
czanska 5) g. 17·30 „Ru WISŁA - „Wyspa z1o.. 20 34>italna 6. 

sałeczka'~ 
1 

czyńców" od lat 9 PIONIER (Franciszkańska Chirurgia Południe 
TEATR Pl -OK O (Ko- (pol.) godz. l~. 12.30, 31) ·„Chodząc po Mos- Szpital im. Pirogo.wa, ul. 

pernika 16) g, 17·30 „o 15, 17.30, 20 kwie" (panorama) od. >Vólczańska 195. 
Janku co psom szył bu so NIAR 1 t 12 ( d od 10 „ w.., K Z „Jum- a ra ';·) g z. • Chirurgia Północ - Szpl 
ty bo" (panorama) od lat 12. 14, „Khmaty" (pa- t 1 i st !Ing 1 s 

TEATR ROZMAITOSCI 9 (USA) g 10 12 30 15 norama) od lat 18 (fit) '.' m. er a, u. ter 
Palac;u ;-nodzleży „Ameryka · oez'ami

0 

Fran g;,dz. 16; 19 · hnga l-5• . 
(ul. Momuszk.. n" ·~~) cuza" (panorama) od POKOJ (Kazimierza 6) o ··Larym:otog1a: Szo. tm. 
g. 15.30 „Ben1owsk1 lat 16 (franc.) godz. „Generał" od lat 9 ' trogowa, U•!. Wó!C'Zań-

STS . ','PSTRĄG" (Wól- 17.30, 20 (USA) godz. 16, 18, ':w 5ka 195• 
czai"s .rn '!4h. !!!?,dz, 20 ZACHĘTA - „Skarb W POLESIE (Fornalskiej 37) Okulistyka: Szipital im. 
„K ucz nie ieski Srebrnym Jeziorze" od „Mó.i stary" (pol.), od Jcmschera, ul, Mi!iono-

WYSTAWY lat 12 (panorama, NRF) la.t 14 godz. 11, 19 wa 14 • 

.,. P g. 10, 12.3<l, l5, 17•311• 20 POPULARNE (Ogrodowa Cb'1rurgia I lar•.~ gologla 
OSRODE~ ROPA GAN· ,„ 

DY SZTUKI (Park Sien ADRIA (Piotrkowska 150) 18) „Tajemnica złotego d:ciecieca: Szpital Im. 
kiewicza) Wystawa „Kapitan Fracasse" (pa runa" (franc.) od lat 12 !<orczaka, ul. ArmU Czer 
malarstwa. grafiki rzez norama) od lat 16 (fr.) godz. 17, „Dwa oblicza wonej 15. 
by sopockiego Okręgu g. 10, 12.30, 15, 17.3-0, 20 zemsty" (USA) >od lat Chłrurgla szczękowo
zpAP. Czynna w g. DKM (Nawrot nr 27) 16 godz. 19 twarzowa: Sz.p. im. Bar· 
13-18. ,,Spotkali się latem" ROMA <Rzgowska n?' 8~~ 1;ckiego, ul. Kopcińskie-

BIURO WYSTAW ARTY· (NRD) od lat 16 godz. „Odwet kpt. Lesa go 22. 
STYCZNYCH (Piotrkow 16, 18, 2-0 od lat l5 (jugosl.) g. Toksykologia: r Centr. 
ska 102). Wystawa to- DWORCOWE (Dw Kali- JO , 12• 14• l.fl, 18• ~ S?pital Kliniczny WAM. 
tografiki A. ldzińskie- ski) Od Magani.bos do SO,JUSZ (Płatowcowa 6) Ltl. Żeromskiego 113. 

Czynna Od 10-18 " R b~ Czas roz.pralvY" od 
go. · cai::~cabamY". " 0 in· ~t 16 (ang.) g. 17, l9.l5 Nocna pomoc tekuska 

„GALERIA 20'9 (Piotr- son g, 10, 11, 12, l3, przyjmuje zgłoszenia te· 
kowska 262). Wystawa 14, 15, 16; 1'7, lS, 19, STOKI (Zbocze) - „Ban \efoniczne w godz 19 
malarstwa A. Szon<irta. 20, 2l da" od lat 16 (pol.) g. do 5 na nr tel. ł4ł·4ł. 
czynna codziennie 00 ENERGETYK (Al. Poli- 16, .18, 20 Nocna pomoc oie!ęg. 
12-18. t€chniki 17) „Ostatni STYLOWY - STUDYJNE rtiaTSka dla m. Lodzi -

cowboy" (USA) od lat (Kilińskiego 123) „Ka- Al. Kościuszki 48, tel. 
MUZEA 12 godz. 17, 19 po" od lat 16 (wł.) g. ?24-09 od godz. 19-4. 

llfUZEUM HISTORII RU· GDYNIA (Tuwima n<' 2) 15. 17.:ro, 20 
Z MIASTA CHU REWOLUCYJNEGO „Barwy walki" od lat STUDIO (Lumumby 7-9) 

(Gdańska 13 tel. 364-42). 12 (pol.) godz. Hl, C.1 2, „Madame Sans Gene" 
czynna godz. 11-19.30 14 - seanse zamkn1ę- (panorama) od lat 18 Spotkanie z poetą Sta 

l\tUZEUM WŁOKIENNI- te~ 16, 18, 20 (Wł.) godz. 17.15, 19.30 nisławem Ryszardem Do 
CTWA (Piotrkowska 282) HALKA (Krawie-cka 3-S) TATRY (Sien.kiewlcza 40) br<>wolskim. o g?<iz· 18 'f" 
Wystawy: „Tkanina pol ,.żona dla Australijczy· , .Plaster miodu", „Pe- l°'.ka!u l;nb!iotek1 (Gdan-
ska w zbiorach mu- ka" od lat 12 (po!.) g. ti jako bibliotekarz". si.a l02). 
zeum", .,z dziejów wló 16, 18, 20 „Szczeniak", „Czaro· ,Alarm przeciwospowy 
kiennictwa łódzkiego". t„\CZNOSC (:Józef.ów 43) dziejski eliksir". ..Peti trwa" - odczyt o godz. 
Czynne godz. l{}-17. „Karmazynowy pirat" jako piłkarz" g. 16, 17, 13 w lokalu LK (A. Stru 

MUZEUM SZTUKI (Więc od lat 12 (USA) g. 19 „Koniec naszego swfa- ~a. 1), połączony z wy-
kowskiego 36) czynne t.DK (Traugutta nr 18) ta" (panorama, poi.) sw1etlaniem filmów oś-
godz. 11-19. "Panienka z okienka" od lat 16 godz. 18 :wiatowych. 

OKRESLONY ZAROBEK 

G, S.: Czy inwalida pracuja
cy chałupniczo ma prawo do 
zasiłku chorobo,vego. Ja mimo, 
że choruję już drugi miesiac 
nic dotychczas nie otrzymałem. 

RED.: Otrzymujący rentę 

chałupnik nabywa uprawnień 
do zasiłku chorobowego, o ile 
w miesiącu poprzedzającym cho 
robę osiągnie określony za·ro
bek. Dla inwalidów I i II gru
py minimum zarobkU wynosi 
300 zł, dla III grupy - 500 zł. 
W przypadkach gdy wynagro• 
dzenie jest mniejsze, spółdziel
nia nie może wypłacić zas\łku, 
chyba że zainteresowa.ny odwo
ła się do dyrekcji ZUS i uzy
ska w drodze wyjątku pozy
tywną decyzję. (h) 

ZALICZENIE CIĄGŁOSCI 

B. z.: Po wyjściu za mąż za 
obopólnym porozumieniem stron 
opuściłam dotychczasowe mie.is 
ce pracy i przeniosłam się do 
Łodzi do męża, gdzie w ciągu 

Z miesięcy podjęłam zatrudnie 
nie. Czy mam zachowaną ciąg · 
łośc pracyT 

RED.: Pracownicy, którzy i-cn 

wiązują umowę na podstawie 
obopólneg 0 porozumienia stron 
zachowują ciągłość pracy. Tca
cą jedynie prawo do urlopu w 
tym roku, w którym rozwią
zali umowę. (h) 

ZASTRZEŻENIE 

A. B.: Zajmuję z żoną 
dzieckiem pokój z kuchnią. 
Przydział jest wydany na nas 
oboje. Czy żona może bez mo 
jej zgody zameldować do na• 
szego mieszkania czwartą oso· 
~? 

RED.: Nie, o ile złoży Pan 
zastrzeżenie w referacie mel
dunkowym przy swojej DRN. 
Zgodnie z przepisami, mieszka 
nie jest bowiem wspólną wła~ 
nością obojga małżonków i na 
przyjęcie ewentualnego sublo
ka.to.ra musi być zgoda obojga. I 

(h) 

Szczepienia 
tylko 
w wyznaczonych 
terminach 

Stacja sanitarno·Epidemiolo• 
giczna m. Łodzi prosi za na• 
szym pośrednictwem rodziców 
dzieci podlegających w trwają 
cej obecnie akcji szczepieniom 
doustnym n typem wirusa me 
todą prof. Koprowskiego. by 
d1>prowadzili swe dzieci do po 
radni w wyznaczonych termi· 
nach. 

Nieterminowe zgłaszanie się 
dzieci powoduje dezorganizację 
pracy w poradniach i naraża 
rodziców wraz z dziećmi n.a. 
niepotrzebne wyczekiwanie. 

Do zakończenia akcji pozosta 

Io tylko jeszcze kilka dni -
stąd apel do rodziców - by 
dopełnili obowiązku zaszczepie 
nia swych dzieci przeciw grot 
nej chorobie, jaką jest choro• 
•a Heinego-Medina. 
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' C.4WARTEK, 8 KWIETNIA 
PROGRAM I 

8.00 Wiad. 8.05 Muz. i akt. 8.30 
D. Kabalewski: Suita ork. „Co
las Breugnon". 8.50 Pogadanka 
filozoficzna. 9.00 Aud. pt. „ Włó
czykij Lampo". 9.20 Koncert Ma
lej Ork. Dętej. 9.50 Jan Strauss: 
„O·po\vleści lasku wiedellsltiego". 
10.00 Aud. oświatowa. 10.10 St. 
Moniuszko: Uwertura do op. 
„Flis". 11.00 Aud. pt. „Balonu. 
11.30 (Ł; Koncert rozrywkowy. 
12.05 z kraju I ze świata. 12.45 
Rolniczy kwadrans. 13.00 Aud. 
,.Tajemn.ice przyrody". 13.25 L. 
Delibes: Fragm. z baletu „C<>o
pelia". 14.00 „Hala fabryczna no
cą" - opow. 14.20 Melodie hisz
pańskie, 14.30 „Co się wam w 
tej aud. najba~dziej podoba''. 
!!\ .OO Wiad. 15.10 Utwory rut har
fę. 15.30 z życia Zw. Radz. 16.00 
„Wesoła świetlica" - aud. 16.20 
Cl1wila muzyki. 16.35 Progr. mlo 
dzieżov.ry ,.Gdzieś w gromadzie". 
17.05 Muzyka. 17.15 „Nasze czte
ry lata z Kielecczyzny". 17.35 
Chwila muzyki. 17.40 „Pulkownilt 
Saburow" - odc. 18 .00 Wind. 
18.05 Koncert dnia. 19.00 Kurs ję 
zyka angielskiego. 19.15 Publicy
styka międzynarodowa. 19.25 
„Ze wsi i o wsi". 19.40 P. Czaj-

kowski: Wariacje ,,Rococo" op. 
33. 20.00 Dziennik. 20.26 Wiad. 
sportowe. 20.35 J. Strauss 
„Noc w Wenecji" - operetka . 
22.21 Wiersz miesiąca. 22.41 D. c. 
operetki. 23.05 Wiad. 23.15 Melo
die rozrywkowe. 23.30 W. A. Mo· 
zart: Kwintet klarnetowy A-dW'. 

PROGRAM Jl 

B.3-0 Wiad. 8.35 „Swiat w zwie~
ciadle nauki". 8.45 Muzyka po
ranna. 9.05 Koncert dnia. 9.50 
Publicystyka międzynarodowa. 

IO.OO Poranek literacko-muzycz
ny. n.oo M. Ravel: I I II od
słona ~ baletu ;,Daphnis I 
Chloe". 11.40 „Gdzieś w powie
cie". 12.05 Z kraju i ze świata. 
12.25 $piewa Państw. Zespół Pie 
śni i Tańca „Mazowsze". 12.45 
Kwadrans melodii. 13.00 Muzyka 
operowa. 13.25 Kronika regional
na. 13.45 (Ł) Inf. dnia. 13.50 (Ł) 
Akt. łódzkie. 14.<15 (Ł) Fragmen
ty operetek. 14.30 (Ł) Gra zespól 
Br. Hajna. 14.'5 „Błękitna szta
fE>ta", 15.00 Melodie i piosen.ki. 
15.30 Aud. clla dzieci „Spiewamy 
oio•enlti i bawimy się przy mu
zye<>". 16.00 Wiad. 16.05 Estetvka 
7.vcla codzienne!(o. 16.25 .. Przebo
je minionych lat". 16.40 Pieśn; 
R. ,Straussa i J, Brahmsa. 17.15 

(Ł) Mełodie ludowe. 17.30 (Ł) 
Aktualności łódzkie. 17.45 (Ł) 
„Przemiany" - rep. 18.00 (Ł) 
. Wypoczywamy przy muzyce". 
18.30 (Ł) „Mówi pedagog". 18.40 
(Ł) , Przed koncertem w Filhar· 
monii". 18.50 Uniwersytet Radio
wy. 19.oo Wiad. 19.05 Muzyka i 
akt. 19.30 (Ł) „Człowiek i mia· 
sto" - rep. 20.00 Koncert estra
dowy. 20.36 Recital fortep. M. 
Grinberg. 21.00 z kraju i ze swia 
ta. 21.27 Kronika sportowa. 21.40 
Gra zespół „Jazz Rockers". 22.00 
Fragm. autobiogra!il J. P. Sar
tre'a. 22.20 H. Berlioz: Koncert 
symfoniczny. 23.10 „Melodie na 
dobranoc". 23.5-0 Wiadomości. 

TELEWIZJA 
11.55 :Język polski dla klas XI 

Spotkanie z redaktorem KaTo
lem Małcużyńskim (W). 12.25 
Prze;rwa. 16.25 Spotkanie ludności 
stolicy r delegacją partyjno-rzą

dową ZSRR (W). 19.00 Wszechni
ca TV: „Rozmowy o współcze
<ności" (Kraków). 19.30 Dziennik 
TV (W). 19.50 Dobranoc (WJ. 20.00 
Wiadomości dnia (Łódź). ' 20.15 
„Zdobywcy n!eba" - film fab. 
orod. radz. od lat 14 (W). 2l.50 
.. Czwarta zmia.na" (W). 22.00 
DzieonnLk TV (W). 
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- INŻYNIEROW budowlanych - specjalność wod. 

i ZLOM ZLOTY kan. - zatrudni natychmiast Wojewódzkie 

= Przedsiębiorstwo Robót Wodociągowych I Kana· 

skupują VERITAS" ; 
Jizacyjnycb w Łodzi, ul. Piotrkowska 82. Zglo-
szenia przyjmuje dział zatrudnienia I płac, po-

sklepy = kój nr 9. warunki płacy do omówienia na 
= miejscu. 2009/k 

:: " ~ 
~ 

• • ul. Piotrkowska as KIEROWCOW z kat. I 10 monterów 
LODZ. = 7 oraz sa ... 

;:: •łl l'nwlma 14 i moc hod owych zatrudni Wojew, Przedsięb. PKS 
Il Oddział w Łodzi, ut. Wólczańska Z49/Z51. Z gł o· 
szenia przyjmuje sekcja kadr w godz. 7-13, po-

PRACOWNICY POSZUKIWANI kój nr 3. 1904/k 

INŻYNIERA mechanika do pracowni techniki EKONOMISTĘ do spraw zatrudnienia I plac za-

na stanowisko technologa d/s cieplnych l!! prak- trudni natychmiast Handlowy Dom Dziecka, 

tyką w przemyśle włókienniczym, inżyniera Łódź, ul. Piotrkowska 60/62. Wymagane wykszta!-

włókiennika o specjalności farbiarstwa wełny cenie średnie ekonomiczne ora~ rok praktyki w 

z praktyką w przemyśle włókienniczym na stano- danej specjalności w handlu. Warunki pracy do 

wisko starszego inspektora, inźynierów lub tech- omówienia w sekcji kadr, w godz. 8-15. 1895/k 

ników ze specjalnością tkactwa wełny na sta-
10 TYNKARZY-MURARZY, 2 monterów silników 

nowi ska kierowników działów, inspektorów oraz spalinowych, 16 robotników zatrudni na tych-
starszych inspektorów - przyjmie Centralne La- -

miast iobdzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
bOratorium Przemysłu Wełnianego w Łodzi, ut. Wielkopłytowego ,,Dąbrowa" Łodzi, ul. Ga· 
wierzbowa 48. Zgłoszenia przyjmuje dZiał 

w 
kadr, garina 13. Zgłoszenia przyjmuje dz. zatrudnienia 

w godz. 8-15, 1808/k 
i płac. 1815/k 

INŻYNIERA wykończalnika lub technika wy- ELEKTRYKA samochodowego oraz monterów 
kończalnika z wieloletnią praktyką na stano- podwoziowych - zatrudni Przed się bi or-zaraz 
wisko dyspozytora zmianowego oddziału wy koń-

st wo Transportu Samochodowego Łączności nr 7 
czai ni przyjmą Zakłady Przemysłu Bawełniane- Lodzi, Rewolucji 1905 r. nr 68/70. Warunki w 
go im. F. Dzierżyńskiego „Eskimo". Zgłoszenia i płacy do omówienia tniejscu. Zgło-
;przyjmuje dział kadr i szkol. zawod. Łodzi, 

pracy na 
w szenia przyjmuje dz. kadr w godz. 9-13. 1831 

ul. Piotrkowska 293/295 w godz. 8-15. 1898/k 
INŻYNIEROW lub TECHNIKOW rolników - za-

MGR INŻ. WŁOKIENNIKA lub inżyniera włó- trudni przedsię blorstwo Gospodarki Zwierzętami 

kiennika, kierownika wydziału planowania z wy- ·Rzeźnymi w Łodzi, ul. Nowa 23. Wymagane pel-

kształceniem wyższym, 2 dokumentalistów do ne kwalifikacje I wieloletnia praktyka. Zg!osze-
OINTiE - konieczna znajomość dwócb języków nia przyjmuje dział kadr, w godz. 7,30-15,30. 
obcych - zatrudni Labortorium Przemysłu Tka· 1-----·------------------
nin Technicznych w Łodzi, ut. M. Curie-Skło- Państwowy Zakład Ubezpieczeó Oddział dla m. 
dowskiej 3/5. warunki pracy i płaey do omó- Łodzi powierzy osobom solidnym z dobrą opl
wienia. 1905/k nią akwizycję ubezpieczeń. Wynagrodzenie pro

wizyjne. Wymagane średnie wykształcenie. O
soby chcące uzyskać uprawnienia pracownicze 
mogą być przyjęte jako ajenci stall. Pracownicy 
różnych instytucji, renciści I inni rozporządza
jący wolnym czasem mogą przez prowadzenie 
akwizycji na zlecenie PZU - osiągnąć dobre 
zarobki. Renciści zgodnie z zezwoleniem ZUS 
mogą w ten sposób zarabiać do 1.000 zł mie
sięcznie (brutto) bez zawieszenia Im prawa do 
renty. Informacje I zgłoszenia w PZU, Al. Koś

ciuszki 57, I piętro, pokój nr 18, tylko osobiście 

w godz. 8-10. 1953/k 

LEKARZA na stanowisku pomocniczego pracow
nika naukowo· badawczego w dziale teoretycz
nym zatrudni zaraz Instytut Medycyny Pracy w 
Łodzi. Zgłoszenia osobiste, ut. Teresy 8. 1902 

40 KOPACZY, 6 operatorów na ciągniki, 15 robot
ników do konserwacji parków, 5 kierowców na 
wozy ciężarowe - zatrudni Łódzkie Przedsiębior
stwo Ogrodnicze, ul. Wojska Polskiego 83. Zgło

szenia przyjmuje dział kadr, w godz. 7-15. 

Apel do społecze ń c; twa 

INŻYNIEROW specjalność technologia celu
lozy I papieru, kierownika działu zaopatrzenia, 
kierownika działu zbytu, głównego energetyka 
(inż. energetyk lub elektryk), księgowego-rewi
denta, księgowego-budżetowego, dozorców noc
nych, portierów - rewidentów, kierowców samo- W związku z rozpoczęciem robót drogowych 
chodowych z kategorią I lub n, starszych ognio- na szeregu ulic miasta Miejskie Przedsiębior
mistrzów, ogniomistrzów i sekcyjnych - p. poź, stwo Robót Drogowych W Lodzi ul. Plotrkow
pa!aczy z uprawnieniami do palenia w kotłach ska 17 apeluje do społeczeństwa o zachowanie 

wysokoprężnych I pomocników Palaczy - za- ostrożności, szczególnie w miejscach, gdzie pra
trudnią natychmiast Ł6dzkie Zakłady Wyrobów ce wykonywane są przy użyciu sprzętu mecha
Papierowych. Warunki płacy i pracy do uzgod- nicznego. Prosimy o zwrócenie szczególnej uwagi 

n1enia na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje dział na dzieci w cel.Ił uniknięcia nieszczęśliwych wy. 

ka«~_ ,ł.tld~~War-ecka lfJ ~eni,=.i"""'~ui;ów,. wza&.k 

LEKARSKIE 

Dr CHĘCJlllSKJ specjali-
sta skórne, weneryczne 
godz. 17-19, Piotrkow-
ska 157 3940 g 

SAMOCHOD „Opel-Olym 
p·ia" sprzedam tanio. -
Wiadomość Piotrlrnwska 
267-15 4-077 

P R A C i\ 

POMOC domowa potrzeb 
na do lekarza. Dzwonić 
między 17-19 tel. 260-63 
FRYZJER damsko-meski 
i uczeń (]a~ 16) potrz.eb
n i. Zamenhofa 11 4073 g 

Dt' MARKIEWICZ specja 
lista chorób skórnych i R () ż N F 
wenerycznych, Piotrkow ------------
sl<a 109-6 3353 g 

KOROŃSKA Henryka, 
lekarz ginekolog przyj
muje ponie<lziałkl. czwart 

POGOTOWIE telewizyjne 
orzyjeżdża natychmiast. 
Tel. 314-02. Dypl. techndk 
telewizyjny Ogłoza 

NAJWIĘKSZE Biuro Ma 
trymonialne w Polsce 
„Venus". Koszalin, Odro 
dz<'nia a. kojarzy mał
żeństwa szybko, szC?:ęśli-
wi e. Informacje IO zł 
maczkami 1784 k 
PRALNIA chemiczna 
farbiarnia pierze i far
buje płaszcze ortaliono
we z lamlna,tu (gwaran
cja). Zgie-ska 200. do
jazd tramwajem 46, 45 

PSA setera irlandzltiego 
dwuletniego (Z' rodowo
dem) sprzedam. Telefon 
379-13 456~g 

SZARPACZ <niewielki) 
wat kołdrowych oraz 
dzianin kupię. Oferty 
sz~zegółowe pod „G-8917" 
Biuro Ogloszeń Gdańsk 

N A UK A 
NOWOCZESNY krój dam 
skl' dziecięcy opanujesz 
<zybko pod gwaranc1a 
wynalazkiem mistrzyni 
Mechlińskiej, Nawrot 32 

UNl\\'ERSYTET Robotni• 
czy ZMS przyjmuje jesz 
~?.:-e zapisy na 1,5-roczny 
kurs przygotowawczy do 
kl.asy IV Technikum 
Energetycznego (specjal
ność: e-lektroniczna au
tC>matyka przemysłowa) 
oraz 4-mieo;ięczny ku;rs 
kwalifikacyjnv w zawo
clach: mechanicznym, sa 
mochodowym I metalo• 
wym. Informacji udzie
la sekretariat UR ZMS. 
ul. :Ja racza 26, tel. 256-40 
w godz. 13-20 2007 k 

NIERUCHO'MOŚCJ. 

PLAC pod budowę 1.-a 
m kw. ul. Słoneczna 

przy stacji, m iasto Wie
luń - sprzedam. Wiado
mość Roman Sciseł, Wro 
claw 26, Be!ojanisa IO 

MYSLENICE! Dom wcza 
sowy 22-pokojo"''Y C5 ga 
raży) cały wolny. nlld 
Raba sprzedam. Józef 
Hu<laszek. Myślenice. ul. 
21 Stycz.nia 51, tel. 421 

rosłęoowanie sodowe 
W Sądzie Powiatowym dla m. Łodz\ w sprawie 
N~ I 101/65, toczy się po~ti:powanle, ? wniosku 
Roza!ll Tomaszewskiej, zam. w Łodzi, przy ul. 
Towarowej !3, o nabycie przez zasiedzenie nie
ruchomości, położonej w t.odzi, przy ul. Towa
rowej 23, stanowiącej własność Stowarzyszenia 
Pracownic Domowych Katolickich przy kościele 

OO .Tezuitów w Łodzi. Sąd wzywa wszystkie 
osoby zainteresowane do zgłoszenia się I udo
wodnienia ich praw w terminie 3 miesięcy. w 
przeciwnym wYPadku wniosek zostanie uwzględ

niony, 
4548/g Sędzia Zdzisława WLODARCZYK. 

Zamknięcie ruchu kołowego 
Miejskie Przedsiębit.1rstwo Komunikacyjne poda· 
je do wiadomości, :l:e w związku z robotami 1.0-

rowymi, prowadzonynu na ul. Dąbrowskiego, 

ruch koło'll.'Y na tej ulicy, odcinek od ul. Rzgow
skiej do ul. Klllńskiego zostaje wstrzymany od 
dnia 8, IV. 1965 r. Objazd ulicami bocznym!. 

ki. 17-18, Zielona 16 J!ll llllllllłllllllllllłllllłlllllllłlllllllllllłlłllllllllllllllllłlllłllllllllłllllllllłlllllllłlllllllllllllllllllll lłllllllllll 

~;o.r!1T~~ó~~ycs;rc~~i~~ ;;_:: Ha wiosnę - będziesz radosny I szcz•śliwy §_= 
rycznych 16-18, Kiliń- 'f 
<kiego 82 4559 g § § 

~;ta ZI~~o~~bws!!.n!~;~~~ ~ zapewniając sobie najlepszą szansę wygi ania ~ 

::~;;i:~;::;l1 ':=~by~~'ta!:':r~enię~I I 
sprzedam Pio4'rJ<o<wska 209 5 !5 
(g~· ~ 65oo. g WIUllllWWlllllllllllllllllllllllllllllllllUUllllłlllCJlllllllllllllililllllllflllllllllllllllllllllllllllll:llllllllllllD 
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Lider 111 liąi lódzkiel Belgom nie udoi się rewani 
gra w Łodzi z Choieńskim KS Bezbramkowy mecz w Brukseli' 

Do końca rozgrywek III-ligo będą się w Lodzi i trzy na p · t il i · · I w li 
wych jest jeszcze co prawda boiskach na terenie wojewódz ierwsozy wysęp P0 ' s;:leJ re- skała w Bru· e W meczJU z 
dość daleko, lecz istnieje wiei twa. w Lodzi ujrzymy m. in. p-rezerrtacji piłkarskiej należy reprezentacją Belgii wynik bez-
kie prawdopodobieństwo, że ty lidera tabeli. Będzie on wal- =ać, jeżeli chodzi o wynik, bramkQWY. Belgowie choci-c:ż 
tul mistrzowski w ostatecznym czył z Chojeńskim KS. Oczy- za udany. Drużyna nasza uzy- znaczni-a wcześniej rozpoczęli 
rozrachunku przypadnie Włók wiście goście są w tym spotka sezon i tym samym byli d-0 me-
niarzowi z Pabianic. Male są niu faworytami. Do bardzo cie czu lepi•ej przygotowani, nie zdo 
szanse, żeby pabianiczanie po- kawego spotkania dojdzie mię- w u lny z;azd lali zrewanżować s1ę nam za 
tknęli się o jedną z p0Z-08ta- dzy Widzewem a Włókniarzem J porażkę jakiej doznali w ub. 
łych przeszkód, a nawet gdy- łódzkim. W trzeciej parze gra dzi·enn1·karzy s,nortowych u>ku w Warszawie. 
by im się to przydarzyło ma- ją Orzeł z Wolanką. .IJ P0lacy gra.di w :z;apoiwiedzia-
ją przecież w zapasie 4 punk Do najciekawszych spotkań nym sktadzi-e: 
ty przewagi, co asekuruje ich w terenie zaliczyć należy nie- Poz.nań gości l<ilkudz.iesięciu Sz-ymkoiwi.a.k, Szcr.oopańsk.i, 
w sposób aż nadto dostateczny. wątpliwie mecz w Radomsku dziennikarzy z całej Polski - Oślizło, Gm<IBh; Ba:zam, Poł, 
nawet w wypadku przegranej między tamtejszymi Czarnymi ~~1e;:"kó;zien:;~~~t0 sz;!;!~ Grzegormyk, Ba.n:aś, Wilim, Li
w prestiżowym meczu z Włók- a LKS I B. Kibice Piotrkowa wych SDP. Omówiono całorocz berda, Kowalik. 
niarzem łódzkim. pasjonować się będą spotka· ną działalność klubu, snrawy ,.... 00 dl d 

W kolejnej rundzie rozgry niem Concordii z Wartą, a w „ rrz meczem spe: eszcz, 
wek przypadającej na nadcho= Pabianicach grać będzie - PTC ~:~~~c~~~enn.ikaor~~a a~~i::..~~~ toteż boisko, choc dobrze przy
dzącą niedzielę, trzy mecze od z Czarnymi (Kutno). wego, zwłaszcza w okresie gotowane d-0 gry, byio :z;byt 

przedwyborczym. · śliskie. Belgowie natarli z ca.-
Podczas obrad ogłoszono wy- łą energią i UZY'Skali 10-minu-

Na trzy minuty pTzed koń-
cem spotkania Szymkowiak 
znalazł się w niebezpieczeń-
stwie, lecz ryz)'kanckim wy
biegiem wyjaśnił groźną sytu
ację. 

Mecz tnie n.ałeżał do zbyt 
ci·elrnwych, a p:ubliczno.ść był 
nieza.dawol-OITT.a z gry swych l'e
prezen tanitów. 

W druJŻyinie [pO'].skiej dookona
le spisat się Scymk<YWiiak, er 
brona również stanęła na wy
~mkości zadania, natomiast sła
biej i<rał atak, w którym tyl
ko L~berda i Bansś umieli 
pirzoorzeć się przez dosik.onalą 
i. twaroo grającą obronę Bel-, 
gow. 

. ~ 

Hokeiści Howegn Targm 
najlepsi 
Ponieważ w piet WSZ3'ini ~ 

turnieju hokeiści zaikonczy!Ę 
grę niemal o pótnDcy, przetó, 
aby tego unik.nąć, postanowi~ 
no, że jedno spot:kal!lie odby ... 
wać się będ2lie w godzina~. 
poludnj,oiwych, a, d!rugie !Wlec:zo-r 
rem. 
WCZK>Ta~, w pierwszym ~ 

hokeiści z Nowego TaQ:,u JPO-ł 
konali drużynę Katowic 5:3 
(2:2, 1:0, 2:1) i wysu:nęld si~ wt 
fa.beli na .pler!WSze miejsce.; 
Drużyna Nowego Targu oclnio-< 
si.a j-;.tż dwa zwycięstwa i jes11 
niemait IPe'W'nYm kandydatem!, 
na zdoibyoie tytułu najlepszegq 
zespołu ~ród ośrod'kóW d~ 
s-)<Ot11alema hokeja. 

w irozegra.nym wiec:zJOll'em d~ 
girrn mieczu drużyna Bydgosz~ 
czy pokoinal:a :wairszaiwę 5 :4 1 :i., 
3 ~zi~ :3~01ronC"Lenie turndeju. • 

Łódzcy • szermierze niki tradycyjnego konkursu pu- tową pTZewagę. Po1acy W tej p d k k" d 
blicystycz.nego „złotego pióra" fazie gry ograniczyli się d-0 o zna iem sporta 10 y 
i innych nagród. obrnny i skutecznie likw.ido-

nie zawiedli na planszy w NRF 
Ostatnio powródta do P{)J1;;ilti 

szecmierC'2la reprezentacja AZS. 
która bawiła w NRF na trój
m eczu drużyn 2ka1demickich. 
W zawodach, rozgTywanyoh 
we wszys~kich broniach wxięh' 
udział reprezentacje ASSU 
(Francja), ADN (NRF) i AZS. 
Nasza drużyna -01diniosla pięk
ny sukces. wygrywając turniej 
przed NRF i E1rancją. 

-Występ w NRF wyka.zal, 
że łód:l)k.a szenni·erka zn~jduje 
s:ię na dobrej drodze. Szcze
gólnie pre.gnę podkreślić dobrą 
postawę Witczaka, ktÓII'y prze
grał tylko jedną walkę oraz 
Kaczmarka, który swoimi .zwy
cięsitwami przyczynił się de 
sukcesu nasz.ej dr'Użyny. 

4-letni plan pracy 
Nagrodę „złotego pióra", n- wali zakusy pril:edwnik.a ,..,rzect 

fundowaną przez GKKFiT w „. 
wysokości 7 tysięcy zł przyzna- linią poila ka:rnego. Z biegiem 
no Krzysztofowi Blauthowi cza&u gra się wyrównała i ataik 
(„S·portowiec"). ipolski dwukrotnie stworzy'ł ru·e-
Nagrodę_ mjodych, ufundowa- bezpie=ne sytu.acj-e pod bramką 

ną przez RSW „Prasa" w wy-
sokości 5 tysięcy zł przyznano gaspodairzy. Udaną i1nterwen
Jackowi Zemantowskiemu cją brc:mkari; Nioolay uprzedzit 
(„Sztandar Młodych"). raz Banasia, a drugi raz Liber-

dla sportu łódzkiego 
Nagrodę zespołową, ufundo· dę. 

waną przez RSW „Prasa" w Bairdw dobrze spisał się Szym 
wysokości 5 tysięcy zł przyzna- kowia!k: brcmi~c .,,.,.,t,,.;ny str.zal 

Nad sprawozdaniem z wyko• 
nania zadań za rok ub. oraz 
ustaleniem wytycznych do pl.a• 
nu rozwoju kttltury fizycznej 
i sportu na olues najbliższych 
czterech lat obradowało wczo
raj plenum ŁliKFiT. 

nych odcinkach, a niedomoil 
na innycti. Poprawę stwierdz~ 
no, jeśli ehodzi o płacenie ski& 
de-k przez członków klubów~ 
niepokojące jest :ąatomiasł .s~„ 
ste-matyczne- c<>roczne zmrueJ.; 
szanie- dotacji pie-niężnych dla. 
klubów przez poszczególne fe
deracje. Tylko pion wojskowy_ 
i gwardyjski ntr~ymu,ią je W. 
dotychczasowej wyso•kości. 

no działowi sportowemu „Sztan ...., -Y'-" ~c.. 
daru Ludu" z Lublina. oooany z kilku metrów przez Gor.z,ej wypadły florecistiki , 

choć na tle oalego zes;polu Io
dzian:ki · wypadły najlepiej. Je
dyne trzy purrkty w obydwóch 
meczach z.idiobyły Elsineir i Pok
sińska. Nie miejmy żalu do 
:naszych dziewcząt, gdyż Fran
cuzki to zktualna reprezentacja 
kraju, a w zespole niemieckim 
też stalI't-Owalo kilka kadiroWi
czek. Ogólnie biorąc, występ 
w NRF można uznać za uda
ny, a łodzianie poka:zaili się z 
jak najlepszej strony. 

Ponadto przyznano plal<iete prawe;:!<> łącznika gospodarzy, 
honor<>wą jako pi.erwszemu w Van Him·sita. W ze&poile Per 
Polsce- Janowi Symoniukowi laków na skutek braku z,grc.
(Biuro Prasowe KC PZPR). ni.a Liberdy z KowaUikiem nie 

S.prawozdanie U.ożył przew. 
_ŁKKFiT W. Zatke', przytacza
jąc szereg danych liczb11wych 
wskazujących po·prawę na jed• 

W dlrużynie pols kiej nie za
brakło szermierzy lódzk.i0h. Na
sze mi.as:t-0 :replI'ezen t.01W a1'i: 
El1'sner i Po'ksińska we florecie 
kobiet, Kaczmarek we florecie 
mężic.zyzn i Witczak w sz:abli. 

- Jak sipisali się łódzicy szer-
mierre? Z pytaniem tym zwró
ciliśmy się do kierownika spor
towego polskiej ekipy i pre
zesa Zarząd11 $rodowisk.awego 
AZS w Lodzi, doc. B. iBach-
mana. 

Dnia 7 kWietnia 1965 roku, 
zmarł, przeżywszy lat 89 

S. t P. 

:KAROL RYDER 
emeryt 

b. długoletni pracownil!; MPK 
w Łodzi. 

Pogrzeb odbędzie się dnla 
9 kwietnia br. o godz. 16 z 
kaplicy cmentarza n.a Dołach, 
o czym powiadamia pogrążo
na w glębokLm smutku 

W pierwszą 

nicę · śmierci 

RODZINA 
5087 g 

bolesną ro cz-

MIECZYSŁAWA JANIEC 
odprawiona zostanie msza 
żałobna dnia 9 kwietnia 1965 
r„ o godz. 8 w kościele św. 
Krzyża, na którą zapraszają 

ŻONA, 
4929/g 

CORKA, SYN 
RODZINA. 

Pragnę dodać, że ten trady
cyjny już turni-ej c.k.ademicki 
w ubiegłym roku też zakończył 
się naszym zwycięstwem. W 
:przys.złvm roiku turniej odhę
dzi-e się w Polsce, prawdopo
dobnie w Kraikowi-e. Sądzę, że 
i tam nie zaibrskn1e lódzk:ich 
szennierzy. (ms) 

Siatkarze UL 
wyjeżdżają do Torunia 
J -wtro w Torunńu .rozpoczynają 

się uniwersyteckie mistrzosmwa 
PolskQ w siatkówce. 

Uniwersytet Łódzk'i ma dobre 
tradycje, jeźeli chodzi o s•iatk&w 
kę męską. W podobnych mistr20 
stwach w K'fakowiie nasi siatka 
rze zajęli przed dwoma !My II 
miejsoe, a w <ro.ku ubiegłym na 
ogólnopo•lSkLm turn.ieju uniwe>r
sy•teitów we Wroclawiiu I miejs
ce. 
Dziewczęta Uin,i,wersytetu Łódz

kiego nie są w najle.pszej fo·r
mie. Sąd2Ji.my je<Lnark, że w To
runiu uczy_'ftią wszystko, by za
jąć jaik najlepszą lokatę. Więcej 
liczymy na siatkarzy. Na ostat
nich treningach pracowali oni 
solidruie i wszysbko wskazuje na 
to, że nie pozwO<lą się zdystan
sować. 

CSRS - Austria 2: I 
BRNO (PAP). - R-ozeg>rane 

·.r Brnie ntiędzy.pańs<twowe spot 
kanie !Piłkarskie Czechosłowa
cja - Austria zakończyło się 
z:wyoięstwem ·reprezentant&w Cze 
ch01Slowacji 2 :1 (1 !'l). 

Piłkarze 
Zaganic;:r 

Na zdjęciu: trene-r Jan Dixa 
omawia z druźyną zasa.dy 
treningu. Pierwszy z prawej 

siedzi łodzianin Charbicki. 
CAF - iot. 

dopisywał <.-tak. Naj;ruchłiw-

szy Liherdl\ pi.eczolowicie pfl- w Krakowie bez sukcesów 
nowany przez obro1\c6w bel-
gijs•kicll niewiele mógl :zidzrlia
ł:G ć. 

Po przerwie znów Belgowie 
byli w przewadze, gidyż nas.za 
pomoc więcej w&pólpracowala 
z obroną niż napadem. Pr.zez 

Drożdżal i Karolak 
przegrali 
Słaba obsada mistrzostw '.Pię

ściarskich Polski jest powodem 
braku większego nimi zainte
resowania. Na ringu walczą 
przeciwnicy klasy co najwyżej 
średniej, a niektórzy trafiając 

Ponieważ regulamin spa-rta"I 
kiady przewidluje wysolcą punk: 
tację za wzrost poziomu spor-. 
towego, przeto w tym kierun• 
ku powinna p6jść praca, gdyż 
ambicją Łodzi jest wywalcze.; 
nie lepszej niż dotychczas l~ 
katy. 

Nad sprawoodaoiem wYWią„ 
zala s.ię dyskusja. Wnioski WY" 
sunięte przez mówców ujęte 
zostały w podjętej uchwale-. 
która będzie- wskazówką dla 
władz sportowych w program()oj 
wej pracy n.a najbliższe lata, 

tę lulkę atak Belgów przecho
dziil bez trudru. Chociaż Pola
cy ograniczali się do spora
d.zczmych wypadów byli bliscy 
uzyskania br-amki. Swietne pI'o
stopad-le zagra-r).i.e Pola d-0 Ll
beridy w po:rę wyła.pal bram
karrz Nioolay, a na,sitępnie obro 
nH ostry straał Gmocha. Strzał 
Banasia trafił w slupek. 

na renomowanych przeciwni- ---------------
ków, nie są w stanie wytrzy
mać qłużej niż jedną rundę. 

W wadze muszej wczoraj 
przewaga Skrzypczaka (Zawi
sza) była tak duża, że już na 
początku trzeciego starcia se
kundant poddał mu Zwitka (Bia 
Iyswlt). · 
Łodzianin Drożdżal trafił na 

Olecha z Wrocławia i . jedno
głośnie przegrał na punkty. 
Niespodzianką jes.t wye-liminowa 
nie Wiatrzyka (Stalowa Wola) 
przez Tryn.kiewicz.a (Szczeci
nek). 

w piórk0<wej Drucis (Kra-
ków) przegrał z Milczewskim 
(Bydgoszcz), a Bendig wsku
tek przewagi już w I starciu 
wygrał z Micbergiem (Olsztyn). 

Przez dwie rundy Fafara z 
Krakowa stawiał opór mistn..o
wi olimpijskiemu, Kule-jowi, 
le.cz w trzecim zabrakło mu 
s.il. Siod.ła występu,iący w wa
dze lekkośredniej przeszedł do 
następne.i run.dy w.o„ gdyż le
karz nie dopuścił do waJki 
Grześkowiaka (Poznań). 
Błyskawiczne zwycięstwo od

niósł Pfotrzykowski nad Mi
cha.lakiem (Kielce), a Karolak 
(Łódź) przegrał z Fabichem 
(Gdańsk). -

Lódź - Rzeszów 
na ringu 
Po d'hlższ.ej przerw.i~ !Iron~ 

nuowane bedą 11 bm. spa1lkla4 
ni.a bok~ęr~kie juniorów o PUi 
cha:r GKKFiT. . 

Lodzi.a-me srpof:kaj.ą się w ha~ 
li na Widzew:i.e z ;repirezen.~ 
cją RZJes:zawa. 

Sklad Lodzi jest niastęp.ującyl 
Wojda.n (Budowlani), Fron~ 

cza!lc (Włókniarz), Piłat (Włók
hia.rz), Kruk (Gw>a;rd!i:a), l?!r~ 
choń (Pilica). Sobiech (Pilica); 
JaroS1Zewski (LKS), Kuściik (Pi~ 
lica.), Pośnialk (RKS), Rojewsik:J 
(Tęcza), Marcysiak (Włók~ 
n'iairz), Piech (RKS), FiJ.l,piai!g 
(BzuI'a). Piotrkowski (Pilioa.). 

T.rzeoh bak!Serów: Pił~ 
Marcyslia:ka i Piotrkowsikiego 
przewidzianio w r.ezerwie. 

Mecz rozegrsny zostanie o 
godiz. 11. W przedmei= Wi~ 
dzew II sp-0tka się z LKS. 

* POWIESC ;,DZIENNIKA• * POWIESC ,,DZIENNIKA'' * POWIESC „DZIENNIKA" * POWIE$C ;,DZIENNIKAł! * POWIE$C „DZIENNIKA" * POWIF.SC ;;DZIENNIKA• 

Tłum.: J. FRUEHLING I E. WOLP 

:... U niego panuj~ we wszystkim najwyż
sza dyscyplina. To opanowany charakter! -
zgodził się von Seydlitz-Gabler nie bez 
sceptycznego podziwu. - Gdyby się nie wie
działo, co to jest pruski generał. dzięki nie
mu można by nauczyć się rozpoznawać go. 

- Biedne Prusy! - mruknął Kahlenberge 
jakby do siebie. 

Po tym nastąpiło poWitanie. Odbywało się 
to jak uroczysta, starannie zaplanowana ce
remonia. Tanz stal przez sekundę nierucho
mo - jego oczv szukały spojrzenia von 
Seydlitz-Gablera. O dwa kroki za nim, jak 
jego cień, stal podpułkownik Sandauer. Tanz 
poclniósl do czapki z daszkiem rękę obciąg
niętą popielatym zamszem. Zasalutował po 
czym zameldował się jasno, mocno, pop'raw
nie. 
Dowodzący generał odpowiedział starając 

Lsię mówić równie jasno i mocno: 

- Milo mi widzieć pana znowu pod mym 
dowództwem. Pan i pańska dywizja macie 
za sobą c:ię-S:ie walki, z których wyszliście 
z honorem. Gratuluję panu. 

- Dziękuję - rzekł generał 'I'anz powściąg 
liwie. Taki sam był jego ukłon. 

Oficjalna część była załatwiona. Von Sey
dlitz-Gabler uśmiechnął się z widoczną ulgą . . 
- A teraz witamy serdecznie. drogi kolego! 

Podali sobie ręce przy starannym ·zacho
waniu reguł gry: von Seydlitz-Gabler Tan
zowi, Tanz KahlenbergoWi, von Seydlitz
Ga.bler Sandauerowi, Kahlenberge Sandaue
rowi. 

- Usiądźcie, panowie! Może coś orzeźwia
jącego? 

- Należy natychmiast przystąpić do uzu-
pełnienia mojej dywizji zaczął generał 
Tanz. 

- Ma się rozumieć - zgodził się dowodzą
cy gen-ral z pewnym zniecierpliWieniem. -
Ale usiądźmy na razie. 

Tanz usiadł, ale dopiero wówczas. gdy 
dowodzący generał zajął miejsce. Dwaj po
zostali panowie poszli za jego przykładem. 
Tanz, nawet siedząc, wyglądał jak gdyby 
stal, prosty jak świeca, opanowany w każ
dym calu. Sandauer, usiłujący daremnie do
równać mu, wyglądał przy nim jak pokr~co
ny korzeń. Jego twarz belfra mia.la stros
kany wyraz. 

Von Seydlitz-Gabler rzucit krótkie spoj
rzenie na swego szefa sztabu. Kahlenberge 
pozwolił sobie na łagodny uśmiech. 

Uzupełnienie pańskiej dywizji, panie 
Tanz - rzekł - nie da się przeprowadzić 
z dnia na dzień. 

- Wiem o tym - ' odparł Tanz. - To jed
nak nic nie zmienia w mym żądanlu, kt.óre 
brzmi: jak najszybciej! 

Jak najszybciej to może oznaczać 
dwa do trzech tygodni. 

Ja oceniam to na siedem do Elziesięciu 
dni. Najwyżej. 

Tanz demonstrował swą niezłomność. Von 
Seydlitz-Gabler nie lubił demonstracji bez 
względu na to, jakiego rodzaju by były, 
zdobył się jednak na uśmiech pełen zrozu
mienia. 

Listy z naszymi żądaniami, Sandauer! 
- rozkazał general Tanz. 

.sandi::uer wyjął z aktówki plik papierów, 
azeby podać je Tanzowi. Tanz wręczył je 
Seydlitz-Gablerowi, który z kolei podał je 
Kahlenbergowi. Nastąpilo wyczekujące mil
czenie. 

- Dziesięć dni - powtórzył z uporem ge
nerał Tanz - a może tylko siedem. 

Na znak swego dowodzącego generała 
wlączył się znowu Kahlenberge - i rozmo
wa zmieniła się szybko w szereg skompli
kowanych pertraktacji. Kahlenberge mówi! 
początkowo o trudnościach, później jeqnak 
zaznaczył, że niektóre z nich dałyby się 
może przezwyciężyć. Tu próbował znowu 
z'.3-stosować taktykę wymijającą: korpus mu
si stale zaspokajać żądania frontu, ale rów
nież potrzeby armii rezerwowej. 

Tanz jednak pozostał twardy, jak się tego 
spodziewano. Dal nawet do zrozumienia, że 
w pewnych okolicznościach byłby zmuszony 
porozumieć się bezpośrednio z główną kwa
terą fuehrera. 

- Pokonamy wszelkie trudności! - za
pewnił von Seydlitz-Gabler. Będziemy 
pracować szybko, ale bez lekkomyślnego 
pośpiechu. Czy powiedziałem już panu, dro
gi Tanz. że. żona każe pana s&decznie po
zdrowić? 

Dziękuję najuprzejmiej. Pozwalam so
bie pozdrowienia te równie serdecznie od

. wzajemnić. 
- Także moja córka, Ulryka, pytała o 

pana. 

Na twarzy generala Tainza pojawil Slię jaki 
gidY'bY daleki uśmiech. 

- Czy mogę prosić o p.r2leka:zanie. równieź 
pa-n-n.ie Ulryce moich najserde=niejszyc.h p<r 
zdrowień? 

- Ba:rd-zo chętnie - zap-=wnil von Seydlitz..; 
Ga.bier. Patrzał teraz na Tanza jak na dro
giego syna, co nie przychodziło mu łatwo. 
- Spodziewam się, że będziemy mieli okazję 
w najbliższych dniach powitać pana jak.o 
naS1Zeg-0 gaścia przy skromnym posrnku. 

- Chętnie skorzysta.Jbym z za.proszenia 
zgodził się Tanz z uprzejmością automa•tu 
obawiam .się jednak, że nie starczy mi na to 
czasu. 

Kahlenberge pooj~ł poprzedni temat roz
mowy. Teraz a:rgumentacja jego była nasitę
pująca: nawet gdyby uzupełnienie dywizji w 
ciągu dzi.esięciu dni bylo mwliwe - -0 co on 
będzie się usilnie starał - to j€dnak pierw
size trzy, cztery, a może ną.wet pięć dni zaj
mą wyłącznie prace, które będzie on mógł 
zala~wić z pułkownikiem Sandauerem. 

- Czy nie tak, panie Sandauer? 
- Najzupełniej - odparł skwapliwie pod-

pul'kownik 
Kilka dni przygotowawczej' pracy z gene

rałem Kahlenberge - to były pra'.ktycmie 
dni bez T.c.nza. 

- No, io wspzniaJJ.e! - wykrzyknął z za
pałem von SeydUtz-Gabler. - Kilka wolnych 
dni dobrze panu zrobi, drogi kolego! 

- WY'kluczone! - Tan.z 6'1:Wie.rdził to tonem 
torreadora, krtóremu zaproponowano czasiow-0 
pillnowainie krów. - Muszę uczestniczyć we 
WS?.ystkim od początku. 

(30) Dalszy ciąg nastąp.i 
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